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na cześć ZSRR - po zniesieniu ogra.niczeń komunikacyjnych 
Polityka podżegaczy wojennych poniosła sromotną klęskę 

BERLIN (PAP). - O pół- przez demokratyczny blok Ber NOWY JORK (PAP). - dzie przedstawiciel admln:istra 
nocy ir.e ŚTodY na ~artek lina masową manifestację, któ Prasa amerykańska donosi z cji marshallowsk:ej. 
mleslone zostały wszystkie o- ra odbyła się na Placu Bebla Niemiec, że nominacja następ Podobno kandydat na sta­
granilczenla komunikacyjno- w sektorze radzieckim. Wśród cy generała Clay'a z tytułem nowisko wysokiego komisarza 
handlowe w ruchu między tłumów panował radosny na- wysokiego komisarza USA w John Mac Cloy, kt~ry jest <>-
Berlinem a strefa.mi zaehod- strój. Niemczech została opóźnioru. becn!e prezesem Międzynaro-
nlml. Jak równle:t ogra.nlcze- W przemówieniach dawano . dowego Banku Odbudowy u~ 
nla między POS'Lczególnymi wyraz przekonaniu, że podże- z ?owodu sporów kompeten- zależnił z.godę na objęcie sta­
aektoraml w samym B~rllnle. gacze wojenni i c: wszyscy, cyJnych. nowiska od wyjaśnienia tej 

W k ilka minut po polnocy, którzy dążyli do rozbicia Nie- Chod:ci o to, czy ten komi- sprai.vy. W zwi~ktt z tym P-O-

Churchill - podżegacz wojenny Nr. 1 

pierwszy J?Ociąg z węglem o- miec, głosząc hasło, że „Ber- sarz będz.!e najwyższym przed wstał projekt powłen:enla mu 
puścił tn:1asto Helmstedt w lin wart jest wojny", ponieśli stawicielem Stanów Zjedno- obu funkcyj - wysokiego ko­
strefie brytyjsk!ej. Pociąg ten sromotną klęskę. czonych w Niemczech, czy też lmlsa.rza i przedstawiciela ad­
przybył . w godzinach ranny.c~ Imponująca ta manifestacja współzawodnicz!ć z nim bę- mlnistracji marshallowskieJ. do Berlma. Prz~by~y ró~ez odbyła się pod transparenta- _____ _..:... ________________________________________ _ 
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Mi! i osobo.we autostradą, łą- nych związków zawodowych. • 
czącą Berlin u strefami za- 6 śni klika jal d · • I h b d 
ch:!~i:1·(PAP). z okazji znie- de!~~! we zachod:~j ~ prze m101em p enarnyc . o ra 
~~: :~~~cze:rz~~~~ort~ ;~~n~er:;;o=:::a~~= Łódzkiego Komitetu PZPR WoJewódzkiego Komitetu PZPR 
czwartek odświętny wygląd. rze bry-WJskim. Z~omadz!la botnlczeJ Łodzi w walce o po W dniu 10 bm. odbyło się ganizacJl partyjnej na tle re• 

Liczne domy udekorow. ano. - ona. jednak tylko melicznych 1 .•. · ... ·.}1 ___ · ._·"L_···· kój, i poważny w:r.n16t wpły- plenarne posiedzenie Komite- feratów: to"'. tow. Bieruta, 
zwłaszcza w sektorze radz1ec- zaC1ekłych zwolenników pollty f ;,;,;;' wów obozu demokratyamego tu Wo,Jew6dzklego Polskiej Cyrankiewicza i Za.mbrow· 
kim miasta. ki prowodyrów socjal- demo- . ''I'' wśród młodzłeły ł kobiet. Zjednomonej Part.ii Robotni- skiego wygłosił I sekretars 

O godz. 13 syreny fabryczne kratycznych. . ; '.i'" Przedmiotem dyskusJl były ozeJ, s udziałem aktywu par- Komitetu Wojewódzkiego tow. 
wezwały robotników do przer I Szkoły berl!ńsk!e były w ~: <' również nowe formy pracy tyjnego. Wojciechowski, zaś referat po 
wania pracy i ze wszystkich czwartek nieczynne, by umo-1 /V partyjnej w ddedzlnie aglta- Przedmiotem obrad posie- święcony ocenie akcji 1-Ma-
zakładów i fabryk popłynęły żliwić młodzieży udział w o- : · cji i propagandy muoweJ. dzenia były referaty wygło- jowej na terenie wojewódz-
tłumy Ludzi na zorgan!zowaną gólnym święcie. · .: Dyskusję podsumował sek.re szone p17.ez przewodniczącego twa łódzkiego wygłosił II se-

ta.rz KC PZPR tow. Roman KC PZPR tow. Blemta, sekre kretarz KW PZPR tow. Wł· o ,. edność klasy robotniczej Wioch ZambrowskL ... tarza KC PZPR iow. Cyran- told Slenldewi()'l;. 
Plenum uchwaliło pmepro- kiewicrn i sekret.ar.za KC Nad referatami tow. tow. 

rozbijają się ataki wrogów ludu wadzić szeroką kampanię spra PZPR tow. Zambrowskiego Wojciechowskiego Il Sienkie· 

S I Wł k• h wozdawczą, mającą na celu na II Plenum Komitetu Cen- wlcrr.a rozwinęła się obsuma 
Togliatti wita Kongres ocia istów Ol IC . spopularyzowanie ł reallzację tralnego PZPR w dniu 20 bm., dyskusja, w której wzięlł u-

RZYM (PAP). _ Jak juf rozbietnoścl m:~zy przywódcu uchwal II Plenum KC PZPR jak również uchwały, podjęte dział tow. tow. Wincenty sta-
donos'.liśmy, we Florencji roz mt socjalisty<:znymi a komunl· i uchwał Biura Orga.nizacyj-,na tymże plenum i uchwały wiński, Gutowski, Salskl, Sza 
począł się 11 bm. XXVIII Kon stycz.nymi, można stwierdzić, nego Komitetu Centralnego, Biura Organizacyjnego KC niawski, Seniow, Kofodzfej-
gres Włoskiej Partii Socjali- że og6ln'e biorąc, pakt funkcjo jak równlri kampanię spra- PZPR. czykowa, Grambo, Bukowski, 
stycznej. Przewodniczącym nowa! należycie 1 nie wykazał wozdawczą ze Swiatowego ; ObM.erDY refel'llt, omawia- Balcerski, Klusek, Nieśmla-
obrad został senator Ba.rba· żadnych rysów. Sekretarz KC PZPR Kongresu w O~ronie Pokoju. jący zadania wojewódzkiej or łek, Suski, Pota.peruk, Tomu. 
reschl. Jedność akcji obu stronnictw tow. Roman Zambrowski Bok, Mikołajczak, Kozłowskł, 

K!J:~~~ne!'7~C:;I~l p~!~ ~;~~~~~ k~~ '°~!i;j~1· ~~ w dniu 11 bm. odbyło się Ludność Libii demonstruje w Trypolisie ~:~k;o~ !u!:t:1i 
gre$ sekretarz generalny To- wszelkie ataki wroga, prowad7A> rozsrzerztine Plenum Komitetu • k kl d • Sf B • sposoby reallzadl uchwał Il 
gllattl. Podkreślił on, ~ u- ne w wyniku wybórów z dnia Łóibklego PZPR, na które przeCIW O U a OWI orzy z ev1nem Plenum KC PZPR, zwracając 
chwały Kongresu zainteresują 18 kwietnia. p....,..był sekretarz Komitetu Atak oddziałów brytyjskich na demonstrantów _, _„ ·-„ szczególną uwagę na konłecz• 
niewątpEwie nie tylko CMOn- Togliatti stwierdził, te T.Uohy Ceniralnego Pa.rtU tow. Ro- Rzym (PAP). Dziennik "U· 1notę, która oświadcza, że je-
ków Partii Socjalistyczne~, te pozycje n~ tylko utrzymano, man ZambrowskL nita" donosi, iż 11 bm. odby- śli umowa włosko - angielska ność pogłębienia form pracy 
lecz i cały naród wioski. lecz 1 rozszerzono, czego dowo Referaty poświęcone om6- la się w Trypoilsle wielka ma pozostanie w mocy, ludność komitetów łączności ze wsią, 

Mówca zwrócił następnie dem Sł ostatnie wybory w Sar wieniu zadali' łódzkiej orga.nl- nifestacJa protestacyjna prze- Libii będzie staW:ała „opór cy na konieczność \Wmożenia 
uwagę na doniosłe dla mas dynii. zacji partyjnej na tle uchwał ciwko układowi, zawartemu wilny". Władze okupacyjne pracy w dziedzinie szkolenia 
robotnic2Ych znaerenie paktu Mówca zakończył !erdeczny· II Plenum KC PZPR i Biura w Londynie między Sforzą a wprowadziły godzinę policyj- Ideologicznego aktywu i człon 
o jedności działania, zawar- ml życuniaml pomyślnych o· Organizacyjnego KC PZPR Bevinem. n-. ków partii, jak również wlęk-
tego mlęd'"' komunistami a brad 1 wzn!ósł olm;yk ·nil cześć wygłosili: I sekretarz Komite- Pochód, w którym brało u- szej pomocy Kom~-tów Po• 
soojalistami.J jed·nO~i k~asy robotnlcz-ej. Mo tu Łódzkiego PZPR tow. Wla dział około 500 osób, przedeti- Zarządzenie Prezydenta RP wiatOwYCh w praeyK: Komtte-

Ml·mo, 1·z· ~o do pewnych w„ To.,.llattie"'o przyJ·„to owa· dysław Dworakowski i II se- lował ulicami Trypolisu z tó G L.- b PZPR T 
~ " "' "' " KŁ ZPR tow Sta WA 0 SZAWA {PAP) Prezy- w m•.uuyc · owa-

punktów zachodziły niekiedy cyjnie. kretarz P · - transparentami, domagający- " dk ·uu 'wnid k 
nisi.a.w Dunta.k. m:!. się niepodległości Libii. De dent RP zarządził ogłoszenie rzysze po res ro 0 • 

Nad referat.a.ml r07.Winęła monsłrantów wYParły z Pia- w Dzienniku Ustaw Rzeczypos nieczność stosowania nowych 
w nrzededniu wielkiej bitwu się obszerna I bogata dysku- CU Zamkowego odchiały bry- polttej Polskiej ustawy z dnia form pracy w dziedzlnle agi· 
-'""""""'"""'""'"""'"""*"""'""'"'""""'"""'~'-•••„, ............ .:l. sJa, w której wtlęlt udział: tyjskJ.e. 27 kwietnia 1949 r. o utworze· taejl i propagandy partyjnej. 

Chiny Ludowe nie ustają w zwyciąskim marszu tow. tow. Ka.czma.rek, Salwa, Delegacja demonstrantów nlu urz~u M"nlsterstwa Budow Dyskusję podsumował tow. 
. . Mikołajcreykowa, Miśkiewl~ wręczyła władzom brytyjskim nlctwa. Artur Starewicz. 

LONDY?4 (PAP). Agen<:Ja dotarły do okolic Sung-Kiangu, Ambroziak, Olejnfczak, Jaku- _ 
Reutera podaje komunikat do. w odległości 20 mil na ~ołud- bowskl, Uzdańskl, Jóźwiak, I K z k z d 
wództwa kuomintangowskiego niowy zachód od Szanghaju. w Warda, Glażewskl, Filipiak, Na czes'c' I ongresu w1"qz o' w awo owych 
w Szanghaju, stw!erdzający, że Sl!ng·Kiangu ma roz~grać się Perłowski, Żebrowski, Anloł-
wojska ludowe zajęły Ka-Sr.an, w•elka bitwa. Walki toczą się kiewim;, Tatarkówna, Koper-
na połudnl1>wo-zad1-0dnich p~ry- ~wnież w dalszym ciągu ~a Iski, Toma, Mirski, Schabow- międzyzwiązkowe współzawodnictwo w dziedzinie higieny i bez. 
feriach szanghajskiego pierscle połnocny zachód od Szang'11a1u, ski~ Trzeciak l Lemiesz. pieczeństwa pracy. N~we zobowiązania produkcyjne fabryk łódzkich 
nia obronnego. w okolicach Tal-Cz.ang. Mówcy podkreślili konlecz- Chcąa jak najlepiej uczcić wodowego Pracowników Skó· \wyprodukowane: na przędzalni 

Inne odd ziały arm!i ludowej no.5ć dalszeg• podniesienia ro- Il "Kongres Związków Zawodo· rzany<:h, oddział Zw. Chem'ków 70.680 kg, na tkalni 753.844 
N a n k i .n li organizacji partyjnej I Rad wych, łódzka klasa robotnicza wezwał oddział Zw. Konfekcyj. mtr. na wykończalni 1.279.152 

Komunikat Zakładowych w ruchu współ- obok maoowych zobow:ązań nego, oddział II Dziewiarzy we metry. Niezależnie od zobow!ą· 
siedzibą centrali :r.a.wodnłctwa t w walce o pod 1 niesienie jakości produkcji. produkcyjnych w swych zakła· zwal Zw. Budowlarzy. oddz!a zań całych zakładów wpłynęły Uwaga! Słuchacze Kursu clla 

Kore~pcndentów fa~rycznych 
i Redaktorów g111Letek ścien-

nych. 

Dziś o god~ 1'7 seminańum 
• wykładu ,,Partia nowego ty­
pu". Godz. 18 wykład ,,Histo­
ria WKP(b)" rozdział V. 
Oboonośó obowiązkowa. 

Chińskie)· f edBf3Cli Pracy uczestnicy dyskusji wskazali dach pracy podejmuje również IV Zw. Jedwabniczo·Galanteryj zobowiązania indyw!dualne. 
na konie<miość 'WIJDloźenia 0 _ rn 'ędzyzwiązktowe wspólz.awod- nego wezwał oddz;ał III - Tkaczka Miszczak postanowiła 

PEKIN (PAP). - Agencja fensywy ldeologicmej naszej nictwo w dzied?:inie bezpieezeń Wełny, oddział Zw. Metalow- wraz ze swym zespołem wyko 
Nowych Chin donosi, że sie- Partii przeciw kosmopolity- stwa i h!gieny pra<:y. ców wezwał Zw . . Pracowniklw nać 108 procent produkcji, pod 
dzibą centra.li Chiński~ Fede- zmowi I nacjonalizmowi. Bu- Referenci związkowi bezple· Poczt i Teleg·ra.fów, wreszcie nieść t!ość primy do 74 procent 
racji Pracy został obrany Nan dzenle szlachetnych uczuć mi czeństwa i higieny pracy po- oddz iał Związku Pracowników : zmniejszyć braki o 2 procent. 
kin. łoścl ojczymy t mlędzynaro- wzięl! . uchwał.ę, wzyy.rają_cą Ka~lizacji . • W<>?ociągów Prządka, Joon.na Witczak, zobo­
Władze miejskie Nankinu dowej solida.mości proletarlac wszystkie oddziały ~wiązko~ w~połzawodmczyc będzie z ~· wi ązała s i ę wykonać plan pro­

zostały Jut całkowicie zorga- klej - oto-wskazywali mów Zawodowych do wspołzawodm· działem Zw. Prac. Tramwaio- dukcyjny w 115 procentach, pod 
nłzowane. Burmlsttxem Nan- cy - za.dania stoją.ce przed ctwa. 01o~z1. przede wszys!1um wy~h . . • nieść ilośi; primy do 82 procent. 

Wydz. Propagandy ŁK PZPR kinu został renerał Liu-Po- każdym członkiem Partli o zapewmeme tak:ch warun· Współzawodmctwo trwac hę- zmniejszyć odpadki i utrzymać 
t Redakcja „Głosu Robotn." Czeng. W zwią.'.iku ze zbliżają.cym ków pracy, by sumienne stoso· dzie do koń<:a bieżącego mies '. ą maszyny w idealnym porządku . 

• ..;~---------------------- się II Kongresem Związków wanie się do wszelkiego rodza ca, by na Kong-res'e, który roz Prząd ka. Zofia Kulczyńska, wy 
Redakcja ,,Głosu Robotniczego" wspólnie. z Okręgo- Zawodowych w dyskusji wska ju przepisó"". bezpieczeństwa 1 pocmie si ę w dniu 1 czerwca, kona wra z ze swym zespołem 

wą Komisją Związków z ~wodowych zorga.ruzowała zano na pewne isttJtne braki li'gieny z,likw.iC11Va!O jakaekol·i. za meldować o wynikaó1 ruchu 108 procent produkcji, podnie-
' w dotychczasowej pracy wiek wypadki prny pracy, wspllzawodnictwa w dz'edzinle sle ilość primy do 89 procent 

Wystawo Gazetek Sciennych :rązków Zawodowych w Ło !Kilka oddzialów . :Zwi_ą ~!<ÓW be-zpieczel1stwa i higienrmyacy. oraz postara <5ię o zupe!.ne zli-
'f w dyskusji towarzysze wie- Zaw~owych przystąpiło . JUZ .do · kwidowanie niepunktual ności. W 

Wystawa mieści się w lokalu Spółdzielni Pracy Ar- le uwagi poświęcili osiągnię- WSP?lzawcdnl~twa w teJ _d z1e· PZPB Nr 9 imieniu pracowników umysło-
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar- efom klasy robotniczej Łodzi dzin·e : oddział I - Włi;kno, wy,ch ob. Donatowicz zobowią· 
cie nastąpi w sobotę dn. Hgo bm. o godz. 12-ej. w 02ynie Piennroma,jowym, wezwał Oddział> VI, Oddz iał VII Przędzalnia po.stanowiła wy- zał się .zlikw!dować spóźnienia 

Wejście beepłatne. . jak rótmiiet imponującej de- -Włókno wezwał Związek Po konać roozny plan produkcyj.ny do pracy i zwiększyć spraW"' 
w sprawie wycieczek zbio.rowydi prold.m.y zwracać monsłradl pierwszomajowej, llgratów, Oddział Zw. Pracow· do 20 grudnia, tkatnia do 1 gru ność wykonywania prac biur~ 

siA do Redakcji, tel. 219-42. kt6ra WYklm\ła romącą jed- ników murowych i H.:in<J.°ó· dn'a. wykończalnia do 15 listapa wych 

- ... "----------------------- no.ść mora\no-Politycrm• ro· V<YCh wezwał oddz'al Zw. Za· da. Ponadto oonad olan zostanii ---:0:---a 
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_ Rozsądny krok episkopatu węgierskiego ··Ni:a;~~~~~~rażenia 
W tym samym mniej więcej I Uonowym muorn węgierskich remlta.t6w, 0 aE7JD łwiadczy Kołclele osła~ llWtt młoję. Podajemy poniżej arty- nas Kreml, w którym bohatel"' 

czas.le, kiedy episkopat polski katol~ów, którzy solldam:e właśnie oświadczenie epłsko- W świetle enuncjacji episko kuł .znaneiro poety W. Wo- s!a ,przes:D!ość Ros.ił prze1lfła1a 
ogłosił swój list pasterski, bę- stanęli do budowy noweg-o, patu węgierskiego. patu węg!.erskiego co najmniej roszylskteizo, bawiąceiro &- si~ z przejawami dzfałalnośd 
dący wyraz.em wrogiego sta- lepszego ustroju i do wykuwa Po ra.z pierwszy episkopat dziwne się musi wydać każ- becn:e w ZSRR wraz z. dele twórczej nowego rad:zl!eckłego 

. . nia lepszego jutra. Oświadcze wi:gien:kl trmał publicznie do demu Polakowi obecne stano- ga-cją pisarzy l dzienn'ka- spo:e-czeństwa socjalistycznego. 
now'.ska h1erarchii kości.elneJ nie to świadczy wreszcie o tychczasowe 06ią.gnięcia Repu- wisko episkopatu polskiego, rzy polskich. Zwiedzając majestatyczny \V\eł 
wobec Polski Ludowej, b1sku- tym, że w łonie episkopatu bliki Węgierrkiej i zaakcepto- który, jak dotąd, nie przeja- Dni naszego pobytu w A\o· ki Pałac Kremlowsld, . z h!sto-
Pi węgierscy wystosowali list węg:erskiego zwyciężył ten od wał również węgler&kie plany wla dobrej woli, lecz przeciw- skwle pozostaną na zawsze w rycznych komnat carskich prze 
do komitetu wyborczego wę- la.m duchowieństwa, który po gospod11,rcze. Jego pozytywne nie, czyni wszystko, ażeby do naszej pamięci. Serca nasze szliśmy · do m>wej wspanialej 

. .· . ares.ztowa.niu Mindszenty'ego sta.nowisko wobec wielk'ego dobrych stosunków między przepełnia uczuc:e wdzięczności sal.I posiedzeń Rady Najwytszej 
gierskiego Niepodległośc1owe- potępił jego działalność i roz- wysił.Ku demokracji wi:gier- Państwem a Kościołem nie do dla gościnnyeh gospodarzy, d'.a ZSRR i RSFRR. W sali tej zbie 
go Frontu Ludowego, w któ- pocz~ł z rządem węgierskim skiej jest niemałym ciosem puścić. .naE>zyoh rOOzfeclkkh przyjac'oł. rają się najlepsi synow1e ~raju 
rym m. :n. oświadczyli: „Epi- rokowania w Eprawie unormo dla reakcji, która widziała w A. Bahda.j Głębokie wrażenie wywarł na d!a omówienia nowych stabnow 
akopat węgierski na pos'edze- wa!1ia .stosunku Kośc:oła do ---------------------------------- skieh planów plęcloletnkh, gl· 
ni dni. 

5 
j . Panstwa. p 0 przeorane1• w Ch'nach gantyc-znych planów przekszta._ 

u w u ma a, ponawia " cenia przyrody oraz aktualnycb 
wydaną w r. 1947 odezwę do Rokowani.a, które rozpo~ęli A k • 1 • F b:skupi katoliccy z Państwem mery a n e c q o o ę zadań społeczeństwa radzileckie 
wiernych, w któ~ej na woły- zostały jednak zerwane I I z n a . r m z go, kroczącego pod wodzą w1e1 
wał do brania udziału w wy- przez„. Wa.tyl[an, w tym po- kiego Stal'na ku komunizmowi. 
borach. Efiskopat węgierski ciągnięe·u widać jasno, że Najwi~ksi jut nawet opty-1 iach okupacji japońskiej. Po przykuwa uwagę amerykań- W Zbrojowni Kremlowskiej 
bęaz:e popierał każdą dzlałal- Watykan . nie chciał dopuścić rrdct spośród poEtyków ame- wyzwolen:u Mukdenu, Nar--:>- skich strategów. Ma ona bo- oglądallśmy pomnłkil pra5tarej 

do przywrócenia. normalnych rykańskich zdają sobie spra · idowa Rada Bezpieczeństwa wiem ogromne znaczenie, jest kultury wielkiego narodu rosyj 
ność państwa, ma.ją.cą na celu stosunków pomiędzy Kościfl- wę, że przegrana icll w Chi- USA w raporc1'e do Truman3 jakby bramą wejścioV{ą na odnł i i d b b t I d k sklego. Przed wybuchem Rewo-
p es en e 0 ro Y u u no- Iem a Państwem na 'Węffl"7ech, nach jest faktem dokonanym uznała, ze „za wszelką cenę" kontynent azjatyc i, wspania tucji Listopadowej bezcenne te 
ścl ora.z rO'Zwój kraju". wykorzystując sprawę Mind- i ze Chiny stracone są dla im należy budować na Form'ązie łą bazą wypadową. skarby stanowiły własność ca· 

Oświadczenie ep:skopatu wę szenty'ego do szkalowan:a i per!alizmu. M:mo tej dotkl!- bazy strategiczne. Wkrótce po Dz.'.ennikarz amerykański rów, wielmożów 1 duchowłeń-
gierskiego zostało bardzo przy rzucan:a oszczerstw na ludo- j kl ł . j k Joseph Alsop, który uważany Ob ś t „ d chylnie przyjęte przez szero- we państwo węgierskie. Ta we. ęski udzą się edna tern eksperci amerykańscy stwa. ecnle za na e.c.ą o 
kie rzesze w.erzących katoli- działalność Watykanu została niektórzy z nich, że może mla rządzili s:ę już na wyspie, o- jest za ni.eoficjalnego rzeczni- mas pracujących, do wszystkich 
ków oraz spotkało się z uzn'ł- zsynchronizowana z oszczer- im się utrzymać bodaj na ma raz na przyległych mniej- ka Departamentu Stanu, nai- obywateli ZSRR. 
ni.em władz rządowych. Or· czą propagandą anglo-amery- lym skrawku ziemi chińsk!ej, szych wysepkach. w tym sa- spokojniej ujawnił na łamacn Oglądając z ogromnym zaln­
gan postępowego mieszczań- kańskich imperialistów, któ- by stąd wypuszczać na ten mym czasie prasa amerykań- „New York Herald Tr:bune" teresowanlem eksponaty Zbro­
s! wa „Magyar Nemzet" pisał rzy pragnęli sprawę Mindszen kraj rpacki imperial'zmu. ska rozpoczGła kampan:ę, ma- amerykański punkt widzenia jowni, zwrócfiJiśmy szczególną 
z tej okazji: „Ogromna więlc- ty'ego wykorzystać dla swyc-h Skrawkiem tym ma być wy- jącą na celu wykazać, że For- na rolę Formozy w kalkula- uwag~ na zabytki, świad<:zące 
szość wierzących katolików na pol.:tycznych celów i dla pod- spa Formoza, zwana Tai-Wan. moz~ związana jest z Ja;:>on:ą cjach Stanów Zjednoczonych. 0 tym, ie już w zamlerzchłej 
Węgrzech dowiedziała. się z ra żegania przeciwko państwom Oto co pisze o tej SJ]rawie I że pomoc amerykańska bę- dotyczących Azji: „Albo w spo przeszłości Jstnlała łączność 
dością o tym poo:ytywnym demckrac.ii ludowych. Mane- fr3>icuska „Act~on". dzie udzielana Japoni! i Fo~- sób zdecydowany a niemoral- kulturalna narodów Rosji i Pol 
fita.nowisku episkopatu. Widzą wry Watykimu nie przyni<l>!'lV Formoza zootała zwrócona mozie razem. ny - poW:edział on - będzie 
oni w tym pierwszy poważny jednak oczekiwanych przezeń Chinom w roku 1945 po 50 la- Ostatnio Formoza 'znowu my dążyć do utrzyma.ula For- skł. 
krok na. drodze do pojednania mozy w przyja.znycb nam rę- Tegoż dn'a zwiedziliśmy mau 

~~:.~:"~~~~~·~:.; · Przyiącie państwa Izrael do ONZ ~:,r:i;:!::=~ "=~:;~~:~~'.'i.kw;:~:,"'~~ 
przedwyborczego w Celldo- p d I • • ~ • ł b k• h • ·1· I . "' . Pozostaje jeszcze J'eden pro wej twarzy wielkiego genl11sza ~olk, witając ~śwtadczen:e e- n:e S &YllCle118 pans W ara S IC OPUSCD I Sa si pOSieuzen blem - p:sze „Actio~" które: ludzkości. pod którego przewod 
pLSkopatu, powiedział: „Wie- D p ł k• ł • 'ł k · ki d · 'k · t d k ·, j 
r
zymy, że wśród kleru katol:c elegat o s 1 nawo U)e nowego członka ONZ go amery ans zienm arz nic wem o onano p erws:z:e w nie wziął pod uwagę. To mia- świecie rewolucji socjatistycz· 

kiego zwycięży zdrowa 1'.1~śl, ·dO przeciWStaVlienla $
0 

ę elementom imperialistycznym now~ci.e, że mieszkańcy For- nej. Idee jego można porównać 
a postępowy odłam ks1ęzy, • • • j · od ł d ó h d lt któ d który z dnia na dzień się p')- na B l 1 sktm w schodzie dnoczonych i w:elkiej Bryta- mozy uz przesz o w c z ynam em, ry rozsa za 

k 
· d h nil, które przeciwstawiały s · ę lat prowadzą walkę partyzanc podstawy starego ustroju kapi-

wię sza, potępi otyc czas•)- LAKE SUCCESS (PAP). - Decyzją Zgromadzenia Na.ro- ką przeciw proamerykańskie- ta-!lstycznego i z cementem, 
wą dz'.ałalność zwolenników powstani.u państwa Izrael w mu rządowl· Kuom •,'ntangu i · · h „„. d t , " dów Zjednpozonych państwo Izrael zostało w dniu 11 maja k 1 ONZ d d umacn aJącym gmac nowego mm szen y ego . o res e prac na po zia że akcJ'a ich w ru'edlugun· c•• t · 1· t p ;.... i I I k t j t d ONZ t j · 59 ł I! 6 l jł D "" us roju socia ts ycznego. rzy vsw adczen e ep s opa u wę przy ę e o , s a ąc s ę CZ' on t em rgan za.e • e· łem Palestyny. s·1'e w zWl'ązku z ogólną walką · · chodzą tu do Lenina robotnicy, 
glerskiego jest dowodem, że cyzja ząipadla większością 31 głosów przeciwko 12 przy 9 Delegat polski wyraził na- wyzwoleńczą w Chinach os'.ą- chłopi, przed'Stawklele inteligen 
kler katolicki wyciągnął cdpo wstrzy __ mujacych się. dzieJ·" że przywo'dcy pan·stwa gnie upragniony cel. Również I h d b' t t w:ednie wnioski z prooesu " "' . t eh' • k kt. . ej ' przyc o :z:ą ko e y, s arusz · lzrael nie -ft·pomn"- o tym ~- 1 a :ns a wy!lpa, na oreJ k · ml d i · i d · c1' Sto 1• ·c Mlndszenty'ego, procesu, który Pa.6stwa. arabskie do ostat- stycznym na Bilskim Wscho- _. „ „... k b J h ni · ow•e, 0 z ez zie · .F'I! z cał<>. J'askra.wości"- cdsfonił noW:.sku państw anglosasldch s:zu a 0

. ecn e sc ro ema obok mllczącej straży honoro· „ „ nlej chwili prowadz;ły akc.ję dzie. Czang-Ka1-Szek zostanie wy-
p,ntypa6stwowe I ant.yludnwe przeciwko przyjęciu państwa Dl"ohojowski podkreślił, że I potrafią się cpl"7.eć dalsTym zwolona przez Arm'.ę Ludową. wej, zrozumiałem głęboki sens 
nastawierie pewnej, nielicznej lztael do Na.rodów Zjednoczo państwo Izrael może liczyć na I egoistycznym zamiarom mię- Akt t!'n przckrl'śli ostatnie słów n?.jw'ększe~<> poety epoki 
r;runy dostojników koście I- współpracę ze strony Polski i dzynarodowej i·eakcji wobec I nad-zie.ie amerykańskich ·.·..,.ne- radz!ecklej. Wlcdzlmierza Maj:t 

h 
• h b , nych i przedstawiciele ich w ...... k kl no L nl "' ! Le I nyc • 7:Wtązanyc z 0 cym ,m przypomniał rolę Starl6w Zje nowego państwa. riallstów. L. M. ows eb : " e n LY ' n n perłalizmem i śleoo wykonu- chwili głosowan:a ostentacyj- żyje, Len'n będzie tył". 

Jących polecenia Watykanu. nie opuścili salę. Wb LJS W Ża mauzo'eum, u podnóża mu Oświadczenie to jest rów- w końcowej debacie Zgro- rew g/ osom A ; . Brytan U rów krem:owskich, znajdują się 
nież dowodem, że episkopat madzenia Narodów Zjednoczo grol>y znakom1tye11 rewolucjom 
węgierski zrozum'ał. Iż jego nych nad przyjęciem państwa Specjalna Komisja ONZ zbada sytuacię stów, którzy życie swe złożyli 
dotychczasowa działalność by Izrael do ONZ, delegat polski 1 I d • ł f k • 1 f ' f' dl d l I eall jl 
la skierowana przeciwko ml- Drohojowski poparł wniosek przes a owane1 przez po udn.-a ry ansxicn aszystow :,LcJeaz·!~ą:::taum. apochzoewaanl·.rFruzanzce, 

40-lecie dzieła Ln.n;na specjalnej Komisji Politycz-r: nej Zgromadzen:a w sprawie ludności hinduskiej i murzyńskiej Nadzieja Krupska i Klara Zet-
przyjęcia Izraela do organ:- LAKE SUCCESS (PAP). - niowo-Afrykańsk~ej jako ja-. prześladuje ludność tubylczą k'n, Maksym Gorkij, L. Kall-MOSKWA (PAP). - 12 bm. 

upłynęło 40 lat od chw:li uka­
zania sle genialnej pracy Le­
nina „MateriaEzm i empirio­
krytycyz.m". 

zacji. Komisja Pol:tyczna Zgroma- skrawe pogwałcenie Karty Ha zupełnie ja'"'"llie. nin, A. Zdanow. wielki human·-
Drohojowskl przemawiając dzenia Narodów Zjednoczo- rodów Zjednoczonych. Przeciwko rezolucji zaleca- sta i nlezmordcwany bojownik 

W związku z tym, l')rasa ra­
dziecka zam·eszcza liczne ar­
tykuły, w których podkreśla, 
że w pracy tej Lenin. rozwi­
jając ideę Marksa i Eng<?lsa 
stworzył podstawy teoretyczne 
parti~ nowego typ!.1 - pa~u 
bolszewików. 

bezpośrednio przed głosowa- nych uchwaliła rezolucję, za- Delegat polski zaznaczył że Jącet utworzenie kom'lsji dla rewolucji fe]ks Dz'.erżyński, 
niem oświadczył, że Polska p.J lecającą utworzen·e specjał- podczas gdy inne państwa' u- zbadania sytuacji w Unii Po-

1 
którego Imię stanowi symbol 

wita przyjęcie państwa Izrael nej komisji dla óadania sy- 1 . d kr 1 l ' łudnłowo-Afrykańsklej gloso- \ nlerozerwa!nej więzl nowej Pol 
do ONZ w przekonaniu, że tuacji mniejszości hindusk'.ej praw agce ys ym nac. ę ra- wali m. in. przedstawiciele ski z wielkim Związkiem Ra· 
wzmocn!. to sprawę pokoju w Unii Południowo-Afrykań- sową, starają się ją ukryć, j Wielkiej Bryt:: nil I Stanów dzleckim. 
~wiatowego. Drohojowski o- sk;ej i zwołanie konferencji z Unla Południowo-Afrykańska ZjedrOC'ł:onych. ------------

~~j~~W· r:~ ~~~~~a ~=g~:: ~~~~~~:11 p~~~1st~~~;~lo!:: Umowa hanólowa m eldzy CSR I Huland ą Sprawa Indonezji 
rantuje wolny dostęp do Afrykańskiej i Innych państw d ONZ 
miejsc świętych w Pa..lestynie w celu pokojowego rozw:ą.za- PRAGA (PAP). Jak donod wać będzie koprę, cynę. kau- O roczona W 

„Wielka, prreobrażaJ:i.ca si­
ła idei leninoW!'kich, rozwini~ 
tych I nosunietych na.prz61ł 
przez STALINA pisze 
„Prawda" - została. potwler· 
dzona przez samo życ!e, pne:t 
cały przebieg rozwoi•1 histo­
rycznego". 

członkom wszystk:ch wyznań, nla problemu dyskrymlnpcjl czeska agencja prasowa Cl~~ czuk. produkty ro'nicze oraz ar NOWY JORK ,(PAP) . 
że rozwiąże pozyty-wnie kwe- ludności murzyńskiej w Polu· w Hadze podpisana została 11mo1 tykuly holendersk'ego przemysłu 
st:ę paruset tysięcy arabskich dniowej Afryce. ma handl-0wa między Czechos'o elektrotedin'cznego i chemi.::ino 
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głosami przeciwko 6, przy 3 
wstrzymujących się, powzlęlo 

uchwałę w sprawie odrocze­
nia dyskusji nad kwestią In­
donezji do następnej sesji. 

uchodźców i inne problemy W czasie debaty zabrał głos wacją i Holandlą, która weszła I farmaceutycznego. 
sporne z sąsiadami arabskimi. delegat polski - dr Suchy, w życle w dniu IO maja 1949 Umowa powyższa p·zew'duje 
na~~u.lą.c wmółpl'3cę z ele· który określił traktowanie I roku. d1a każdej ze stron obrnty w 
mP!llti.>,mi nabsklml, które sta- Hindusów : ludności tubyl- Na podstawie zawartej umo-

1 
wysofcości 86 milionów f'.ore· 

wiają opór sił001 imperiali- czej przez rząd Unii Połud- wy Czechosłowacja otrzymy- nów holendersk'ch. 
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. Daleko od Moskwy 
- Wyratowałeś nas z nieszczęścia, drogi towarzyszu. 

Serdeczne dzięki, · nie zapomnimy tego nigdy w życiu 
- dziękował rybakowi Beridze. 

Aleksy z zainteresowaniem przyglądał się ludziom. 
Surowi i milczący, podobni byli w swoich ogromnych 
kożuchach do furmanów. Przy ognisku gospodarował 
ten, który wyprowadził inżynierów z burzy śnieżnej; był 
tU widocznie najstarszy. Zawinąwszy się w kożuch 
usiadł i sponad ognia spojrzał na Beridzego. Twarz nie­
znajomego w czerwonych błyskach ognia zdumiała Be­
ridzego i Aleksego męską pięknością. Spojrzenie ry­
bak~ było śmiałe, nos ostry i cienki, podbródek mocno 
zaokrą~lony. Uśmiechał się szeroko, jakgdyby wszyscy 
siedzieli nie na mrozie, ale w ciepłym pokoju. 

- On zawsze wszystkich ratuje. Raz nawet został 
za to premiowany - powiedział ktoś z uśmiechem, a in­
ni roześmieli się. 

- Prawda, zdarzył mi się już raz taki wypadek. Przed 
pięciu laty zdarzyło mi się znaleźć zimą na Adunie I 
durfu.h 7<>m<>l'7ni<>hrrh lnn"<ti. BvU to buch.alter i kasier. 

Wlokłem ich na plecach przez osiem kilometrów. Więc 
dali mi premię: nabrali podejrzenia, czy nie ja ich wy­
kończyłem. Póki rozpatrywali tę sprawę, dwa tygodnie 
pr:zesiedzlałem w areszcie .. Przyjaciele jeszcze dotąd 
śmieją się ze mnie. 

Rvbak opowiadał spokojnie, sam się śmiejąc z siebie. 
. Aleksemu spodobał się jego głos •w którym brzmiała 
Jakaś miękkość połączona z niskim b,asowym tonem. 
„Na pewno świetnie śpiewa" - pomyślał Aleksy. Beri­
dze, słuchając opowiadania rybaka, śmiał się tak, że 
broda jego wystająca z worka, aż podskakiwała. 

- Szczęście, że jeszcze żyliśmy, kiedy natrafiliście 
na nas, bo znów bylibyście prEµUiowani, - powiedział. 

- Jednakże od tej pory cierpię na jakąś chorobę -
rybak cbejrzał wszystkich i wyraz twarzy jego stał się 
surowy. - W czasie niepogody nie potrafię siedzieć 
w domu. Wciąż mi się wydaje, że ginie na Adunie czvjaś 
ludzka dusza. A przecież tn..;;!no, nie mając doświadcze­
nia, wydostać się·stąd! I mnie zawsze przypada taki los, 
że prawie co rok natrafiam na kogoś! · 

- I dzisiaj też, - mówili ludzie przy ognisku -
z<iczął nadsłuchiwać: „Strzelają!".„ My go pocieS'lamy, 
a on się gniewa: - „Ludzie giną, a my siedzimy bez­
czynnie!" I widocznie nie na próżno się niepokoił. 

Berid:ze, gdy tylko nieco odpoczął i wrócił do sił, roz­
począł ożywioną rozmowę z rybakami. Rybacy chętnie I 
zwierzali sie ze swoich trosk. Połów w Dolnej S:tt.anr.P. 

był cały czas marny, mało ryb i za dużo wody. A obec:. 
nie jest ryb dużo . 

Oni, rybacy, idą na posiedzenie do powiatu ale burza 
śnie:żna za~rzymał.a ich i prawdopodobnie się spóźnią. 
Be:ndze, ktory lubił wszystko wykorzystać dla wiadome­
go celu, zaczął wypytywać, jak wielkie są wylewy Adunu 
w tych okolicach. Potem zaczął opowiadać o 'budowie 
rurociągu i o tym, że trasa została przeniesiona z jedne­
go brzegu na drugi. 

Aleksy rozgrzał się w worku i zdrzemnał przy gwarze 
głosów, które jeszcze słyszał na początku, a potem 
wszystko jak gdyby rozpłynęło się w ogarniającym go 
śnie. Nie wiedział, czy upłynęła godzina, czy tylko kilka 
chwil, kiedy obudził go okrzyk Beridzego. Aleksy po­
trafił spać przy największym hałasie, ale budził się na­
tychmiast gdy się do niego zwracano. · 

- Spójrz, Aleksy, kto jest naszym wybawcą! - gło§­
no, w podnieceniu mówił Beridze, podnosząc się. -
~~cie~ to jest Karpow. Mój współautor projektu prze­
niesienia trasy na lewy brzeg! Rozmawialiśmy rozma­
~ia!iś??y, ~ż sprawa się .wyj.aśniła. Czułem z ·r~zmowy, 
ze J.ak1ś dziwny rybak .s1edz1 przede mną. Budowniczy, 
a n!e rybak! My, dr?g1 towarzyszu, dużo dobrego sły­
szeliśmy o was, Załkmd was szukał i wysłał nawet do 
was 1,ist. Powinniście, po orostu iP.„tPkPio 7~owiązani p~ 
wrócić na budowę. 

d. c n. 
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Ewidencja partqjna 
przeprowad2l0na dutym na- parłyjnyda, jaka ~ we.ta ~e pr6bom pne- w której będą odnotowane 
kładem pracy wszystkich naJbllimym masie. dGBłaW'Blda się do parłtl lu- przez aekretarzy partyjnych, 

ogniw naS'Zej Partii akcja sca Dobne IHl8ławlona ewłden- dd. kt6rą me·- rodni mia.na wnelkie pttenlesienia z jed­
lenia szeregów partyjnych _po cja pariyJDa pozwoli w spe- PZPR-owm. nej organizacji partyjnej do 
za wielkimi os!.ągnięciarni po- sj)b sprawny przeprowadzł.6 Nale.ti pod~ć, t.e spra- drugiej. matwi to w znacz­
litycznymi i ideologicznymi wymianę legtiymacJI, poir;woll wa ewidencji uWJ:ględnfona nym stopniu władzom organi­
miała wielkie maczen!e dla wrfłCleyć JegłłymaeJe wnyst- J.08tała w tak doniosłym doku zacji partyjnych i członkom 
stworzenia właściwych dla kim uczciwym, ofiarnym to- mencle, jaktm jest legityma- tych organizacji ścisłe prze­
Partli nowego typu form pra warzyszom. cja PZPR-owca. Istnieć w strzeganie obowiązków ew!-
~ orgenizac~nej. Jednym z Dobnie postawiona ewlden- niej b~e «pecjalna rubryka, dencyjnych. L. K. 
ważnych zadań było zorganl­
J)()Wanie prawidłowej ew.'.den­
cj:l, obra:rującej dokładny stan 
liczbowy, socjalny i organiza­
cyjny naszej Partii. 

Nasi delegaci na Koneres Związków Zawodowych 
Ob.Marta Martyniak z VI-go Oddziału Zw.Zawodowych Zadanie to spełniła • a.keja 

rejestracyjna. - Tak, to ja jestem delegat rad Kongresu, będzie sprawa mógł leczyć się, aby matki mo 
Na ostatnim plenum KC ką z VI-go oddziału Związ- wczasów pracowniczych. Je- gły jechać na wczasy razem 

PZPR stw:erdzono, że kwestio ków na Kongres Z"W'!ązków ste.m pewna, te opracujemy ze swymi dziećmi. 
nariusze wypełn:Lło 1 milion Zawodowych - mówi ob. Ma.r dokładnie metody romzerze- Jestem przekonana, te wie-
359 tysięcy członków Partii, tyn.la~, podnosząc głowę z n.ad nia i spopularyzowania akcji le jeszcze innych spraw znaj­
tj. 95 proc. :figurujących po- rozłozonyoh na stole pap1e- ~asów wn>OC;Zynkowych, dz.ie swój oddźwięk podczas 
przedmo w ewidencji PPR ~ rów. A chociaż głos jej jest zu leczniczych l rodzmnych. Na- obrad Kongresu i że po tych 
PPS członków. pełnie spokojny, nle trudno szym dążeniem jest, aby każ- obradach Związk! Zawodowe 

. Itr .• 
.._ , •... ,_.„ .~.t'""' "" 

T~ L 
Upowszechmame„. obskurantv zmu 

„Tygodnik Powuechn)(' w dość oryginal~~.„aposób w:u:il 
„Tyd:iel\ Oświaty", usilując dokonać „rewu:p procesu _G_a· 
lileu.u;a. Jak wyni1ca Jf artykułu, wydrukowanego pr:ez nieia· 
kiego Jana Drukarza p.t. „Chrześcijanizm wobec hiacorii" -
Wielcy kretyni ~więtej Inkwi:ycji wydali właściwie „slu.!my" 
wyrok na wielkiego uczonego, a Galileua jest sarn sobie wi­
nien, bo nie potrafil nad wiek (Odrodzenia) niedorozwiniętym 
sędziom duchownym pr:edstawić „nillzbitych" dowodów na obrót 
:iemi. 

Poniewai akcja upowszechniania oświaty nie ogranic::a si~ do 
„tygod11ia", naleiy liczyć się ·s tym, ii „Tygodnik Powszechny" 
nie poprzestanie na jednym Drukarzu. Być może( skolei jakU 
Chryzostom Tapicer albo Szymon Bron:ownik, posiłkując się 
dla odmiany Chesterfieldem, u:asad1ti, ii ojcowie Je:uici nval· 
czając w połowie XVIII wiek" teorię Kopernika - nie dawali 
przez to bynajmniej doiuodów swego obskuranty:mu, bo całkiem 
logicmie przecieś ar8flmentowali, iż „gdyby się ziemia kręcila, 
to : powodu obrotu ziemi tak prędkiego, musieliby w111yscy ludzie 
sawrót glowy cierpiec'". 

E. Tam. Akcja wypełnienia kwestio odczuć w nim nutkę za~owo- dy robotn!k, każdy pracownlk rozwiną intensywną pracę, a­
nariuszy, do której wcią- le~a i pewnej dumy. Prze- umysłowy wykorzystał przy- by jeszcze owocniej działać 

gnlęta została cała part!a mia clez wybór ten musiał być sługujące mu wczasy, aby dla dobra mas pracujących. 
ła W:elkl wpływ na usPraw- ':"'~iem :zauf~nia i uznania, ------------------------------~__; ________ ..;_ ________ _ 

~~ ~c~n~~~yc;0~~::1; ~~!:1n:1~:~~ęsw~~-p~:y- Zaaadnienia higieny i bezpieczeństwa pracy 
ona wypowiedzieć wall!ę nie- Tak jest w rzeczywistości. • 
porządkom, nieścisłościom i - Pracowałam 20 lat w fa- Co zdziałano już - a co 1·e,zcze niedomaga w zakładach dawn. Weiota wszellón objawom niedbal- bryce jako przewijaczka, e 
stwa w dziedzinie tak ważnej, znam' więc i rozumiem wszy- Budowa zakładów przemysł<>- mum wygody w swO:m zakla- i ldnię. Niestety, sprawa ta nie nak sprawa czyszcurnl. Por.'e- , 
Jaką jest dokumentacja par- stlće sprawy, z jakimi zwra- wych w ustroju ka1>itali8tyc:r:· dzie pracy, mt.i&i korzystać ~ ZO&!a!a j~szcze całkowicie ren- waż brak dla niej odpowiednie 
tyjna. Akcja ta pozwoliła u- cają się do mnie robotnicy. nym miała na wzigl~t\e wyłącz wsTJelkkh udogodnień, uliatwia· wiązana, bowiem szatnia i ·laf- go pomieszczenia, znajduje slę 
jawn.ić powstałości socjal- Wiem też, w jaki sposób moż- n'.e ~ysk przedsiębiorcy. Zagad- jących jego wysiłek twórczy. nia mieszczą s~ę w jed-nej sa!i, ona w przybudówce, otwartej 
demokratycznego pojmowania na usunąć różne trudności i ruenia hig~y i bezpteczeń· W ten sposób również ujęto skutkiem czego ubrania robotni całkowicie od strony pod wór za. 
obowiązków organizacyjnych, rozwikłać kłopoty moich daw siwa pracy stały na szarym koń tę sprawę w zakładach Weigla ków nasiąkają wilgocią I parą. Podczas czyszczen'a odlewów 
18.l'Ówno poszczególnych og- nych towanyszek pracy - cu. l(aptt.aiista chciał przy jak już w 1945 r. Rada Zakładowa planuje rozbu· powstają doko!a tumany kurzu 
niw partyjnych, jak i po.szcze zdradza ob. Martyniak „se- najmn:e~zym nakładzie kosz· Dziś, po uplyw:e prawie 4 dowę tej części budynku fahry- tak, ie robotnicy, zatrudn .enl 
gólnyoh członków Part'.i i zmo kret" swego powodzen:a w tów, uzyskać jak największy do !at, można już w zakła<lach c.znego, aby szatn'ę umieścić .na na podwórzu, muszą przerywać 
trilizować _Partię do ich .Prz~- pracy. Już w PZPB Nr 9 oce- c'nód. Działo 11ię to oczywiście d. Weigla ułożyć bilans dotycn górze. swą pracę. Należy wi~ koniecz 
ZWYCięuma. Nieodpowiedme niono jej wyrobienie społeci- IL krzywdit robotnika, uważane- czasowyC'!l osiągnięć w dziedzi Referat Higieny j &zpieczeń nie pomyśleć 0 wybudowan:u 
pojmowanie dyscypliny partyj ne ;I zdolności organizacyjne. go przez możnych ćwczesnego nie hig!eny i bezpieczeństwa stwa Pracy, Rada Zakladow:i i specj.alnego zamkniętego po­
nej, które znalazło wyraz w W 1948 r. zoetała przewodm- świata za ltl86zynę roboczą nie pracy I zastanowić się, co jesz Organizacja Partyjna „Weigla" mieszczen:a d'a czyszcza~ni. li­
~eśc~9łej niejednokrotnie ewi czącą KomJsji Kobiecej, a od potrzebującą żadnych ud~od- cze pozostał<> pod tym wzglę· dużo ju'i zdziałały w celu po- kwłduiąc tym samym najwięk-
dencji cr.łonków, w t!guro,~a- kilku rn!es:ięey awansowała nleń w .pracy. dem do z.robienia., lepszenta tu warunków pracy, szą ,,bolączkę" zakładów. 
niu tzw. _„martwych dusz w na stanowisko referen~ SQ- T}"POwym przykładem tak<'ej, Przeprowadzono ntezbęd~ re w·e!e jeszcze pozostaje do zro-
rejestracJach ewid~ncyjnych cjalnej wydziału kobieceflo obliczonej tylko na zyak właścl monty budynkćw, odnowiono bienU!. Wszystkie od~zlały oro­
- wszystko to nale_zy trakto- przy VI oddziale Z~~zkow ciela fabryk:, były zakłady me· sałe produkcyjne. W warszta- dukcyjne powinny posiadać epa 
~ć jako ~bjawy m~uświado- Zawodowych. Ocz~e, 0 - ta!urgiczne Weigta. Na małej tach mech#'n'cznych zakłada się raty wyciągov.re. dzięki którym 
mie~a ~obie przez mektóre 0~ bowiązld jej z.nac:m:.e WZT?Sły, przestrzeni skttpiono tu łłcz.ne obe<:nle nową podłogę. W dzie· nastąp' łaby znacz.na poprawa 
garuzac1e partyjne w:i-±nośc: Teraz ~ pod swą opie}t:ą zabudowan'e fabryczne tak, ie dzinie bezpieczeństwa pracy - warunków zdrowotnych. Dotyc\1 
prowadzerua ~okła~~J, ope- wszystkie kobiety, zatrudmo- na podwórzu które jest skla- zaopatrzono wiszystkie maszyny czas zastosowano wenty'ację ratywnej ewidencji l doku- ne w PZPB Nr 1, PZPB Nr 7 .' d 
mentacji partyjnej. Toteż wiel i PZPB Nr 14. Przychodzą tu dem k?ksu 1 iel~s~wa, tru n~ w um1dzenla oclM'o!Jne, umiesz ~ciągową w odlewni, okazuje 

Mamy nadzieję, że nowy re· 
ferent h'.g!eny i bezpieczeństwa 
pracy nie będz ' e szczędził s!a· 
ra1i . aby polepszyć warunki pra 
cy robotników „Weigla". <ipra· 
wą tą lajmie się niewątptlwie 
także Centralny Zarząd Prz·emy 
siu Metalowego. kim osiągnięciem pracy reje- z najróżmejszymi sprawami: z?'lleźc wolne m1e)Sce. Bud~nk_1 czono wszędzie nap:sy ostrze· się jednak, że działa ona nie· 

stracyjnej jest doprowadzen!e czasem jest to jakaś niespra- n'.e remontowane w. odipow1ed gawcze. W trosce o stan zdro· właśziwie. wchłaniając tylko 50 Trzeba podkreś"~· że robotni 
do świadomości członków Par W:edliwość w wypłacie, w 0 _ nim .czas!~, wymagają teraz u- wotny pracowników - 25. robot ·~rocent kurzu. Niemniej _wa.żna cy .Weigla w pełni na to zasłu 
tli maczenia prawidłowej e- bllczeniu bazy produkcyjnej. stawicz.neJ naprawy. Par~ ma- n!ków ot.rzymalo _maseczki py~o jest sprawa zainstalowania cen guią. Pracują bowiem bardzo 
\\ńdencji; doprowadzenie do trudności przy otrzymaniu ur szyno~'/. przesta~T.aly. Nie hył<? chłonne, a robotnik oczysz<:zają tralnego ogrzewania. Dotych- wydajnie. Dla uczczenia Swięta 
1~h świadomośC:, że prawidło- iopu, ezasem jakieś nieporo- oczyw:sc1e szatni ani urząd~n -cy o:<flewy za pomocą pyłu . 1 czas bowiem jedynym środkiem Majowego wykonali w rb. 
wa ewidencja jest wamym. e- zumie-me z majstrem lub kie- sanitarnych. . . spręzonego powietrza, pracują ogrzewania są kosze koks ... we swój plan 4-m 'esi~z.ny już w 
lementem sprawnej i politycr rown.ikiem. w każdym wy- Ustrój Dem?kr_aCJi L.udowe~ cy więc w łru?nych warunkach, i piecyk, skoootruowane przez dniu 15 kwietnia. Plan ro~zny 
nie słusznej pracy wszystkich padku ob. Martyn!ak stara staw~a za;gadmen1e higieny ~ otrz~ał specialny skafander, robotnikćw. Skutkiem tego sale 
ogniw naszej Partii. ~ię zgłębić sprawę sam.a inter belll1eczenstwa pracy na rown: zaopatrzony w aparat do w!ta· produkcyjne są pełne czadu i ukończą 15 !isto:>ada. Wyi,;zy 

Jakie płyną stąd; wnioski? weftiuje dochodrt prawdy j z zagadnieniami produkcyjny- cza.Ola świeżego powietrza. niezdrowych wyziewów. poziom higieny i bezpiec.-zeń· 

N 'J.leży wyciągnąć nauki ~ sprawiedliwości. mi. Robotnik musi mieć maksi· Zakłady posiadają jU'ż szatnię Najbardziej pa~ącą jest ied· stwa pracy umożl'wi im uzyska 
dotychczasowych doświad P·ócz tego do niej m1leży N nie jeszcze lepszych wyn'1<(w. 

er.eń.i błędów. Należy zdać SO k<Y"l.tt'ola op!ekf. nad matką i osi 1'.orespondencl labrącznl Gl§zą Organiza<:ja partyjna, Rada Za 
ble sprawę, że mimo wielkie- dzi·~ck!E>m, !Eprtwdzanl~. ery w N , I dl d , • 
go przełomu w dziedzin:e u- żłobkach i przedszko1acn fa- owe zro O oszczę DOSC! kladowa i kierownictwo fabryki 
porządkowania ewJdencji spo bryC'?Jnych wszystko jest, !ak powinny stale o tym pamiętać 
tykamy jeszcze gdZieniegdzie potrzeba. Odpadki wulkanizowane u- nalazkowl będziemy mogli za dnej odpowied7.i. A przecież :ub•egać usilnie, aby za!oga 
objawy niedbalstwa lub nie- N" d . te łnl znano poWS"T.echnie za niena- oszczędzić 7.360.000 zł. Wysła- pomysł nasz ze wszechmiar kl d. W . t „ . ł ścisłości. Tam, 'gdzie one jesz- . ic z:iwneigo, wn>e !· Hśmy w tej spraw!e pismo do 1.asługuje na uwagę. za a ow " eig a uzy~Ka a 
cze istnieją, w!nny być jak Jącb~um1enl n e swe obo'.v.iąz.C. dające się do jakiejkolwiek Zjednoczenia Przemysłu G•.i- E. Białeekl możliwie naj'epsze warunki 
najszybciej usunięte. Najważ- i ""'ąc d Il swych interesan- przeróbki. Nawet Pań.~wowa mowego, lecz - niestety, do- kqi:-espondent fabrycznv pracy. 
niejszą zaś rzeczą jest uświa- telk nie suchą .,urzędniczką", Centrala Odpadków zrezygno- tychczas nie otrzymaliśmy ża- „etosu" z W. W. G. nr 6 H. Sam. 
domlenie każdego członka par a e serdeczną opiekunką i jak wała z naszej oferty o-debra­
'" . b . zk wa by matką, zdobyła sobie sym nla :eh od nas. A tymcza~em 
u... 

0 Jego 0 owią u czu - patię ~ uznanie kobiet ze W • • b • hł k• nia nad prawidłowym wciąg- wsz ....... ~ch trzech fabryk. okazało się, że nie są one wca zmacn1amy SOJUSZ ro otnlCZO-C OpS I nięciem go do rejestru orga- J """'' le bezużyteczne. 
nizacji, w której pracuje lub Ob. Martyniak jacrt !..ewna, Jak do tego doszliśmy'! l(onieczność z.acieśn'ania soju bez uciekania się do „p.omocy" 
wykreślenia z niej, gdy się że na Kongresie Związków Za Rozpatrując pod kątem wi- szu między wsią i miastem z:o· bog.aczy wiejskich. 
przenos: do innej. Dbałość o 
prawidłową ewidencję nie mo wodowych uzyska wiele cen- dzenia realizacji planu oszczę stała dobrze pojęta pr~z robot Nasza grupa nie poprzestała 
fe być jedynie sprawą sekre- nych wytycznych do dalszej dnośdowego wszystkie nasze ników PZPB w Rudzie Pabla· jednak na samych tylko napra­
tarza organizacji partyjnej lub pracy. Tow. Martyniak szcze- możliwośc'„ zatrzymaliśmy się n'ckiej. Po.stanowili oni przyjść wach. Wie~zorem, w świetlicy, 
odPowiedniego wydziału, jest gólnj.e ,,leży na sercu" zagad- specjalnie nad sprawą tych z pomocą ośrc<lkowi odbył s'ę wieczór arlystycznl(, 
ona ważną sprawą, o którą po . maszyno- poprzedzony serdecznymi prz~-
winien dbać każdy członek nłenie opiekł nad matkll 1 „nieufytków". Czynlllśmy roi wemu gminy Kruszew. W" tym mówieniami przedstawicie!i chło 
part:i. dzieckiem. Trzeba jeszcze bar maite próby, które w końcu eelu wyjecha!a do wsi Górk '. pów i robot·ników. 

ki
Niedopuszc7..alne s!l wyp~d- dziej rozbudować sieć żłob- dały pożądane wyniki. Miano Male i Górki Duże grupa !owa Po pewnym czas'e, do fabryki 
, by członek daneJ orgamza ków i przedszkoli tak, aby wiC:e, tow. Szcze~Ą"'•"' wspól I I cji partyjnej, przenosząc się i,xu~• rzyszy z warsztatu mechanicz naszej przybyła de egacja eh<>-

na inny teren pracy nie zako- znalazły w nich miejsce wszy- me z dyr. Popielskim oraz nego w celu wyremontowania pćw w celu zaznajomienia ~ię z 
munikował 0 tym, lub nie u- stkie dz!ecl kobiet pracują- majstrami - Pończyńskim i mało i średniorolnym c.iłopom naszą pracą. Zwiedzili oni żlo-

nla, a następnie wzię:i udział w 
akademii. 

Na następną n' edzie'ę znów 
wy jec~ała do wsi nasza ekipa 
remontowa i dokonała wielu ko 
niecznych napraw. Przy pożeg· 
naniu cafa niemal wieś wyrazlla 
życzen: e odwiedzenia naszych 
zakładów. 

Chętnie prtyjmlemy tak mi· 
łych gości. 

L. Boguś 

kQl"espondent fabryczny „Głosu„ 
PZPB w Rudzie Pabianickiej zgodnil tego ze swo:lm bezpo- cych. Trzeba zakładać w szyb Wasyliewem zestawili recet;>- sprzętu i narzędzi ro'.·n:czych. bek, świetJic,ę 1 inne urządze· 

średn!.m kierownictwem par- kim tempie stacje opieki le- tę, według której re UO ton -------------------------
t · b 6 kt t · b ł Po całodziennej pracy napra-
YJnym, y ia en me y karskiej, &!by można było sta- odpadków można wyproduko- Zobow12zan1"a PZPB ,- w Nr . 22 natychmiast odnotowany w ze wiono kilkanaście maszyn rot- "'! 

szycie ewidencyjnym. le czuwać nad stanem zdro- wać cz.terdz!eścl tysięcy gu- niczych, jak siewn'k!, dołowni· Na cześć . II l(ongresu Związ · Prządka, przodownica pracy, 

•
atychmiast zaś po przyby wotnym matki 1•dz1ecka. In- mowych wycieraczek. kl, knruiczk1" itd., co umożłin~lo I -,,- "', kćw Zawodowych wszyscy pra tow. Grze Io, wraz ze swym ze ciu na nowe miejsce pra- nym ważnym zagadniehiem, Po dokładym skalkulowaniu chlapom wsi Górki Małe uiora 

Cv alezy· •"komuru"kować o któ , ob k cown'cy umysłowi naszych za· społem zobowiązaLa 1Się zm.niej ' · n ,... re stan:e się tematem - o azało się, że dzięki . temu wy n'e i obsianie swych gruntćw 
swej przynależności do partii - kładów samorzutnie postanowili szyć znacznie '.!ość odpadkćw. 

Sekretarzó"Wl danej organlm- z ł p z p B N 8 p.rzylączyć się do współzawod· Młodzież zakładów również 
ej!, tak, by mógł się zaintere- a o g a sować otrzymaniem dokumen r nictwa przedkongresowego. Ra nie pozostaje w ty'.e, Młodzi pra 
tacji nowoprzybyłego członka da Zakładowa wra~ z dyrekcją cownicy zobowiązali się wykoń 
partii rozwija współzawodnictwo oracy zobo:-viązały się zorganizować czyć do 1-go cze~ca bo'sko 
11!=;1~l ~nla °:!~ Jednym ze zobowią.zań załogi dwóch oddziałach 20 zespołów, ków zespołów dają. doskonałe wy drug: kurs dla analfabetów, obli 51l-0dowe, a następnie zorgan!zo 
kumentacJI partyjnej ora.z PZPB Nr 8 dla uezcunia święta (6rednio po 7 osób w zespole). niki _ podnoszą. jakoś6 JVYPro. czony na 25 u~zestników, oraz wać sekcję siatkówki, bokser­
waino6ol przestrrega.nla do- 1 Maja było opracowanie sposo- W innych oddziałach wydatnie dukowanyeh towarów i wybitnie kuns dokształcający dla 30 osób. ską i pong·pongową. 
kla.dnej ewidencji dopomoże bów rozwinięcia wsp6łza.wod· zwiększylil!my ilol!6 zespołów. zmnieJ'~zają. iloM opu11zczonyeh Postanowiono też pozyskać Nasz l(omltet do współpracy 
organiza.ojom partyjnym w · I i · Ich pracy orga.nbacyjnej, do- nictwa wl!ród ca.Jej za.logi i zor Ogólna ilol!6 zorganizowanych godzin pracy. Obecnie opracowu dla współzawodnictwa straż po ze wsią zobowią~ 15 ę naw.1r 
l>Omoże w nakreśleniu zadań ganizowanie .ze11połów w oddzin na czel!6 1 Maja zespołów wyno ~emy specjalny kalendarz tych żarną tak, by ilość w51>61uiwod zać dodatkowo łączność ze wslę 
ka.Memu członkowi partiL w łach nie objętych jeszcze w11pól si 67. Obecnie więe w c~ch za zebrań, mający ugruntowa6 sy· niczących w naszych zakładach Plecką Dąbrową, w powtecle 
tonZdtroH

1 
ichobtwykona.nia. aż zawoanictwem. Zobowiązanie kładach istnieje 180 zespołów, ~tematyczno§6 w ich odbywaniu. wynosila 50 prooont wszystkic',1 kutnowskim. ' an e 11 e sprawy z w - · d h Doścl prawidłowej ewidencji swe wykonaliśmy. do których należy 36,7 procent F • .Andrzejewska. zatru njonyc . J. Janicki 

I usilne prace nad jej ostateez I WAią.gnęlil!my do wsp6łzawod wszystkich zatrudnionych. Korespondent fabryczny l(:erownik przędzalni, ob. Am korespondent fabryczny „OJ-M'" 
8YID
1 

• pełnym }IJ>Orządkowa- nietwa wykończalnię i farbiar. UrZ11dza.ne u na8 aystematycz „Głosu" z PZPP 'tir 8 broziak, zobow!ąza1 się ood- PZPB t W. Nr 22 
n tlll ma sur.egolne znaczenie . . . · ć ed 1 
1117.ed Wl'1Diaina le,PłYJDllclł nie, tworz.a.c razexn w:. tych i:.- zebrama majstrów 1 .kierowni nies wypriz o lll"OIL. 
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ZMP-Dwski tiil 
01i4gnięcia organizac:11 woiew6dz.kiei w „ Tygodniu Ołwicdy, 

Książki i Prasy" 

• Na progu nowego życia 

Zadania maturzystów roku 
Ma.tura.. Słowo to słyszy slę dZi& w wielu szkoła.eh śre­

dnich. 
Boją się matury zµwyczaj et, którzy nie uczyli się w etą 

gu rok·1, a. którzy dopiero w kwietniu po parkach i ekwe­
rach rozpoczęli gwałtowne ,;wkuwanie się''. Obojętnie o ma. 
łUrze mówią ci, którzy nie doceniają jej znaczenia, którzy 
.uzwyc.zaj życia nie traktują poważnie, a dla których mat'.1-
ra rozumie się jako jedynie coś co ko:dczy naukę w szkole 
łredniej. Z entuzja.zmem o maturze mówią ci wseyscy, którzy 
uczyli się systematycznie i z zap11łem, którzy swój obowiązek 
\lczenia. się rozumieli, jako waż ną i odpowiedzialną :funkcję 

1połeczn,, którzy bardzo często maturt otrzymają włallnie dzię 
ki nowemu ustrojowi, dzięki udostępnieniu szkolnictwa Arednie­
go najsze{Szym rzeszom :młodzieży. 

Jest to przeważnie młodzież robotni~a i chłopska, ci, któ. 
rzy w okresie przedwojennym bardzo często o maturze mogli 
jedynie marzyć, są. to w znacznej częśei członkowie naszej or­
ganizacji - przodownicy w nauce - ZMP-owcy. 

Dla nich matura. - to rado· Maturzyści, idą.cy na wydzia 
sny, ale zarazem wielki ły lellarskie, wiedzieć muszą., że 

dzień. Dla. nich matura, to o. na nowe kadry lekarzy polskich 
kres, w którym zastanowią. się czekają. nasze wsie, rniastecz. 
poważttie nad da.Iszym swym ka i miasta, że oni właśnie, zna 

tyciem i pracą. Bo z maturą. te jący zaniedbania w dziedzinie 
spra.wy wią.żą. się nierozerwnl- zdrowotności w Polsce, winni 
nie. 1yć niestrudzonymi bojownika.-

1949 

Bardzo wielu dzisiejszych ma mi o zdrowego fizycznie pol. 
turzystów - to ludzie, którzy ~kiego człowieka. pracy. Matu. 
tworzyć będą. kadry nowej !udo rzysta · medyk za kilka miesię 
wej inteligencji polskiej, z lu. ('Y musi zmienić fałszywe poję 
dem nierozłąc:inie związanej i cie funkcji lekarza jako jedy 
dla ludu pracującej. Bardzo wie nie rentownego „wolnego zawo. 
lu dzisiejszych maturzystów - du'', połączonego z posiadaniem 
to ci, którzy za kilka miesi~cy 1:-rywatnego gabinetu na gł6w­
w znacznej części pójdą. na wyż nej ulicy wielkiego miasta. Lud 
eze uczelnie, stojące dla nich pol~ki nie chce takich lekar:r,y, 
otworem. Zmieniamy skład soc- którzy oceniają pacjenta. we­
jalny młodzieży, studiują.eej na dług ilości pieniędzy, płaconych 

,1Mf, ZMP-owców szkoła" 
Jak pracuje kurs szkoleniowy Dzielnicy Starom:ejskiej 

uniwersytetach, politeehni- mu za wizytę. 
kećh, czy innego rodzaju szko. Koledzy _ maturzyści, któr. 
łach wyższych. Coraz więcej marzy się politechnika, wie. 
tam młodzieży robotniczej i dziec muszą., że właśnie dzięki 

chłopskiej, coraz więcej tych, połączonym wysiłkom polskiego 
którzy przebojem, czasem przy jnżyniera., technika i robotnika 
wielkim nakładzie wysiłku i pra dźwiga się z min Warszawa, 
cy otrzymują. w majowe dni -płoną piece hutnicze i dymią. fa 
maturalne świadectwo dojrzało bryki. 

Jesteśmy w lokalu r>iie'n cy 
Staromiejskiej ZMP. Dochodzi 
godzina 18-ta. Uczestnicy kursu 
szkoleniowego aktywu Duie:n»„ 

cy zaczynają się schodzić. Są to 
przewaznie przewodniczący kół 

fabrycz.nych i czlonkowie za· 
rzą<lów kół. 

łci. Inżynier w Polsce Lu~ow~j 
Krajowi naszemu potrzebne -przestał być płatnym naJemm· K'erownik kursu kol. Sie'kow 

11ą. dziesią.tki tysięcy ludzi z kiem obcego czy rodzimego ka ski informuje nas, że jest to ko 
wyższym wyks,ztałceniem. Po- pitalisty, W unarodowionym lejne piąte seminarium z wykla 
trzeba lekarzy, inżynierów, a. przemyśle może dziś rozwi!ląć du „Deklaracja ideowo-.progra­
gronomów, prawników, peda- 1>we siły i zdolności w interesie 
gogów. Maturzyści nie mają po calt>go 'narodu. mowa ZMP". Podobne semina­
trzeby obawiać się dziś „prze Na. tysiące agronomów czf'kn r'a - mówi nam kol. Sie'.kow­
rostu inteligencji", nie muszą. polskie rolnictwo, na niezliczo. ski - stanowię na naszym kur 
odczuwa~. lęku, że po otrzima- !U! szeregi wychowa.wców i peda. sle podstawę szko~nia. Kaożdy .z teoretycznych sformułowali 
nin dyp].omu nie znajdą. pracy gogów oczekują. budujące się kó praktycz,ne wnioski, umożl wia· 

· d · N bk k ł · d < z uczestni w może się wypo-w swoim zawo zie. asza rozra szy o sz o y i rosnące ra o„. jące aktywną pracę w teren'e. 
etają.ca się i krocząca. w szyb. nie młode pokolenie Polski. wiedzieć. a przez przysłuc~1 wa· Nad dysku~Ją unool się prawdzi 
kim marszu do socjalizmu Oj- · świadomość tego wszystkfrgo n:e się dyskusji - dużo się na wie zetempowska atmosfera, 
czyzna potrzebuje lndzi nauki, nakłada na. maturzystów oho- uczyć. -pełna rzeczowości zarazem 
potrzebuje twórców p.owego, wią.zf:'k wybrania sobie zti.wodu t · 
k I I h · d b P kt l · godz 18-tej en uz1azmu. 
-u tura nego i tec nicznego do- ;uż ziś. Wy oru takil'go zawo un ua me 0 · Ale na dyskus ji nie kończy 

robku narodu. du, który szedłby równolegle za wchodzą na salę prowadzący się, w porządku dziennym prze 
Matnrzyśei winni o tym pa. równo z ich zamiłowaniem jak seminar'um - kol. ko!. Chabel widz'ane jest również pól godz: 

miętać. Pamiętać, winni, że wy i ze zdolnościami. . ki . Za d k' z · ny na zajęcia świetlicowe. Jak 
bór zawodu, że decyzJ"a to.kiego Na nasze w•·ższe uczelnie s 1 wa z I. aczyna się se 

' · p d · k "tk' d b t czas ten wykorzystywany bywa 
czy innego kicrttnku studiów, pójść powinni najlepsi. Pójdą minar·um. a aJą ro ie, 0 : na kurs!e? Ko'eżanki : koledzy 
to niezwykłej wagi posta.nowie ci, którzy nie będą marnotraw ne &formułowania w zagajeniu uczą się rozma itego rodzaju 
nie. cami wyRilkn pol~kiego robotni- kol. Chabelskiego, Następuje gier świetlicowyc·11 na podsta-

od d R d k 
dy.skusja, na podstawie kt~rej wie podręcznika Fel'st.aka 

POWie zj e Q C/1i można się zor 'entować, że u- .. Gry zabawy". uc z ą s ę śpie-
wać piosenki m'odzieżowe, 

uczą się także prowadz i ć ;we 
ll icę, za kładać zespoły sa:no­
ksztakemowe. Slud1acze kursu 
dużo śp'ewają, a 1e nie tylko na 
kursie, przekazują swą naukę 
i wyuczone p"oscnki w teren, 
do kół, w ktćrych pracują. To 
:>ą fch zajęcia praktyczne - na 
ich podstawie ocenia się stosu 
nek <lo pracy i nauk'. 

Wychodzimy przy dźwiękach 
pieśni „My. ZMP-owców szko­
ła'· - me'od ia b~zmi dźwięcz-
n-e i rytmicznie. · 

Rzeczywiście, kurs szko\en:a 
ideologicznego. to szko:a, która 
lączy teorię z życiem. 

(-) czyk 

pracą i walką narodu radziec­
kiego. 

l(oła szko~ne ZMP wspólnie 
z :nnym1 organizacjami mlodzie 
i:owymi urządziły kilka wy­
staw. ~kazale wypadla wysta· 
wa w Gimnazjum H andlcwym 
w Kutnie pod hasłem „Książka 
dla każdego". 
W c ' ągu „Tygodnia" urządzono 

132 w ·eczory „dobrej książki", 
organizowane przez nasue kola 
pod hasłem „Książka jest naj­
lepszym wyrazem demokracji". 
Wieczory te wypełniane były re 
cytacjami zaczerpniętymi z 
ks' ążek, opowiadaniamj o wa· 
runkach bytu od'egłych ludów 
i o życiu naszych bliskich są­
siadćw 

Niektóre fragmenty ks i ążek 
młodzież w ejska i robotnicza 
ujmowała w ramy pomysłowych 
inscenizacji. 

Roz'.egła propaganda na rzecz 
ks ' ążki i czyteln ic twa. oraz po 
wszec~iny zapał miedz eży s.pra 
wily, że 72 kola ZMP zamówi· 
ły specjalne biblioteczki pod­
ręczne ko!a. W bibli oteczkach 
tych z.n.ajdują s ę pozycie z 11-
teratury powieściowej polskiej 
i radzieckiej, pozyc ;e z dziedzl 
ny zawodowej ; biblinteczka kla 
syków marksizmu. 

Szturmowym zadan iem na. 
szej wojewódzkiej o~ganizac~ 
było rozszerzen ·e akc ji „zespo­
łów dobrego czytania". Akeja 
ta ma na celu niedopus1czen:e 
do powstania wtórnc~o ana '. la­
betvzmu. 

W ,.Ty(l"odniu Oświaty ' ' po. 
wst<ilo 29 nowych ze5po1ów d() 
brego czytania. w tym 5 w o­
~rodka~h fabryczny ch. 

Zakończy! s i ę „Tydz1 i: ń" , a'.11 
n"e zako ńczyła s : ę nasza p·aca 
rad upowszechn 'e niem ks l· żkl 
i r,aze tv wśn'.d m •od zieży miast 
i ws '. W c!ąg-u „Tygodn:a" ne 
mało os iąg s-liśmy. ale le os:ącz 
r.!ęc'a 5fanowią przede \\'szyst­
kim dowód . jak bardzo n~~za 
miedz eż pragn'e książ~i i ~a· 
~ety, jak bardzo potrzebna iel 
1est nasza akc!a ośw iatowa. 
Pracę w tym kierunku bęfoe· 
my prowadzić dalej, sta'e i ~y­
~tema!ycznie . 

J. }('elan 
K'er Wydz. Ośw. Szho'. 
Zarz. Wojęw. Z.MP w le;dzl 

Kol, Stanisław Sionkowsk:i, 1. zdaniem słaby i dlatl'go nie mo czestnicy kursu. _grun~own!e 
:Kozia Wola: Waszą korespon •. żerny go zamieścić. Sądzimy, że prz.era~iają matenal. Wynika to 
deneję za.mie~cimy w jednym z l było by słuszne, gdybyście pró wyraźnie z rzecz.owych wypo­
najbliższyc~ numerów. Prosi1;'1Y b?wali pi~ać prozą - opo""'.ia~a wiedz'. kol. Kaźmierczakówny. 
o nadsyła.me dalszych materia- me, .nowelę lub r.eportaż z zy~1a K . k. k I Gom • k 

Czy widziałeś 
I I 

J u z „Młodq Gwo rd i ę"? 
łów. codziennego swoJego środow1s- aC'Zmar owny, 0 · u.a a, 

Kol. B. P.; Wasz wiersz pt. 1 ka. -Prosimy w dalszym ciągu Wawrzosa i innych. Poszczegói 
.r.zerwony Maj" jest naszym utrzymywać z nami kontakt. ni mówcy starnją się wyciągac 

Dlaczego nie pracuje kolo ZMP 
przy wykończalni PZPB Nr 1 !1 

.<(oło łby 30 czlonków, któ· Jak dotąd ko!. Grezel nie zdo 
rzy niewątpliwie chętni są do lał zorganizować nawet zebra· 
pracy organ;zacyjnej. Mimo to ntiadkołal . . Cóż to ozn_acza i_ jakk:~ 

. . s ą na ezy wysnuc wn100 1. 
kolo nie pracuje. A przecież Przede wszystkim trzeba, ieb:I' 
odv<>-w'ednie warunki istnieją: kol. Grezel i inni członkow'e 
jak świetlica, bib'.i.oteka - kolo Zarządu zastanowili się nad 
prenumeruje prasę mlodzieżo- tym, czy spełniają obowiązek 
wą. A jednak? ZMP-owca. Trzeba, żeby kole-

Przyczyna jest prosta: brak dzy z Zarzą<lu zebra!'. się i ucz 
właściwego kierowania pracą ciwl~. po ZMP-owsku, zrew1do 
kola ze strony Zan:ą<lu. Prze- wali .swój stosu.nek do- org~ni· 
wodn'czący kola kol. Grezel, zacji, przyznali .się do swych 
nie potrafił zanalizować dotych błędćw : znaleźli środki na.pra­
czas przyczyn, powodującyc\1, wienia sytuacji w kole. Tnl:!ba, 
że kolo ogarnięte jest „snem". żeby Zarząd koła porozmawiał 
Nie potrafił uświadomić sob:e, z członkami, a przede wszyet­
łe na ZMP-owskie koło patrzy kim z aktywistami kola, a na­
młod7Jież pracująca w fabryce, stępn'e zwołał zebranie wszyst­
łe właśnie ZMP-owcy winn~ kici! cz.łooków, na którym na!e 
~~ przykl~ dla 1.nn.v.U ai.ło ży wytkną~ oierob61' l letriu-
~ck. 1e.bów „ llDOJ. ~yjaej. 

Kolo przy wykoiiczalni posia 
da również dobryc,h aktyw stów. 
Jest takim kol. Hofman, wimen 
nim być.„ kol. Milczarski, ab· 
so'went wczasokursów ZMP. 

Po to organizaĆja wysłała 
kol M'lczarskiego na wczaso­
kursy, żeby po powrocie bar­
dziej aktywnie pracował na 
kole. A tymctasem kol. Mi!czat 
ski o ty'll zapomniał. Musicie. 
ko'ego .M'lczal'l:lki, dobrze zasta 
nowić się nad tym 

Jeżeli kl:>!edzy z koła. czyta­
jąc ten artykuł przemyślą spra 
wę i potrafiii wyciągnąć prak· 
tyczne wnioski, fo n'e wątpi­
my, że w najbliższym okresie 
czasu będziemy mogli napisać, 
że kolo przy wykończ,a'.ni pra­
cui. - dobr24 pr!C!fjiel - -' -

Walka. młodzieży komsomolskiej z niemieckim na.Jeźdź. 
cą. - oto treść wystawianej w Teatrze Wojska Polskiego 
sztuki A. Fa.diejewa pt, „Młoda Gwardia'•. Szt"1kę tę 
powinien zobaczyć każdy ZMP-owiec, każdy młody czło. 
wiek, pragną.cy poznać dzieje walki narodu radzieckiego. 
A dlaczego - postaram się pokrótce wyjaśnić. 

W pierwszym okresie wojny 
ze Związkiem Radzieckim 

agre~ja nicmiec.ka przybierała 
na sile. Pod naporem zbirów hi 
tlerowskich padały wsie i mia­
sta. Ale nie upadał człowićk ra 
dziecki - prawdziwy patriota 
~ocjalistycznej ojczyzny. Dywer 
sja, sabotaż, niszczenie fabryk, 
hut i kopalii, będących dotych­
czas chlubą ich właściciela 
bpołeczcństwa. sowieckiego 
to była odpowiedź na rosnący 
terror i ucisk. W akcjach tych 
przodowali najbardziej uświado 
mieni obywatele radzieccy 
czonkowie WKP(b) .i ich młod. 
si towarzysze - komosomolcy. 

Nie bacząc na grożące konbc­
kweneje grupa. krunodońskich 

komsomolców z Olegiem Kosze.. 
wo-jem na czele tworzy „Mlodł 
Gwardie' 1 - .,...ninAie ludJ:i, 

zdecydowanych na ws;r,ystko. 
Rozpoc;r,yna ~ systematyczna 
walka, której celem ostatecznym 
jest wyrzucenie Niemców z ra­
dzieckiej ziemi Coraz to szer. 
sze kręgi zatacza ich walka. 

Uka.zują. się na słupach pla­
katy, wzywające ludność do za­
chowania nieugi.c;itej postawy 
wobec wroga, zapowiadające na 
dejście innych, lepszych cza. 
s6w. W rocznicę Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji na ulicach 
zjawiają. się czerwone flagi -
symbol socjalizmu i zwycięstwa. 
Transporty, wiozące . amunicję, 
i żywność dla wroga, wylatują 
w -powietrze. Kol.abo:racjoniści, 
zdradzają.cy swój naród, znajdn 
'.!ł należne im miejsce - na szu 
bieniey. Tajna radiostaeja 11-

1n,yJDllje :U.ta.ki .... st.abem 

Głównym Armii Czerwonej. 
„11floc1a Gwardia" rośnie. Rośnie 

liczebnie i zyskuje coraz wi<;,k• 
szy autorytet. 

Niemcy wpadają. na ślad „11Iło 
wej Gwardii''. Przywódcy i 
część żołnierzy zosta,ją. fi.reszto. 
wani. Tortury w więzieniu nie 
zdołały jednak zmusić ich do 
VI ydania pozostałych na wolnoś 
ci towarzyszy. Bohatersko, ze 
&piewem na ustach, idą na 
śmierć. Wiedzą, że przyjdą po 
nich inni, wiedzą, że Socjalizm 
zwycięży. 

Sztukę trzeba naprawdę zoba. 
czyć, konieczme winien ją. zoba 
('~.yć każdy ZMP.owiec, dla kt6 

rego Komsomoł i ludzie t;n>ll 
Olega Koszewoja stanowią. prz.e 
cież wzór hartu i zdecydowania 
w walce o sluszne i sprawiedli.; 
we cele. 

A. Naa. 
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' Kronika Pabian~c Swiat praCy przed Kongresem Zw. Za n dowych 
Pabia~ice powzięto następującą rezo- Elektrownia 

W związku z II-gim Kon 
gresem Związków Zawodo­
wych mającym się odbyć w 

1 Warszawie br. w fabrykach, 
zakładach i warsztatach pra 
cy odbywają się zebrania za­

lucję: ,.My pracownicy war-
sztatu rejonowego dla ucz- Pracownicy Elektrowni Łódz 
czenia II Kongresu Zw. Zaw. kiej podokręg w Pabiani­
zobowiązujemy się przygo- cach pragnąc uczcić Kon­
tować i uDorzarlkować plac I gres Związków Zawodo.wych 
pod maszyny rolnicze na te- . zobowiązali się: w dmu 10 
renie warsztatu. Ponadto ~ bm. założyć instalację oświe­
postanowiono zawiazać koło tleniową w południowo-za­
Przyjaźni Polsko Ra.dzieckiej chodniej części miasta w 
dla zadokumentowania trwa dzielnicy zami~szkałej przez 
lego sojuszu z ZSRR - czo- robotników (okolice ulic Ka­
łowym państwem w obozie rolewski ej i Wileńskiej). Po 
ookoju. nadto dla podkreślenia jed-

l łóg celem zapoznania się z 
zadaniami ruchu zawodowe­
go w Polsce. W ubiegły po­
niedziałek odbyło sif' zebra­
nie załogi TOR - PP w Pa­
bianicach Na zebraniu tym KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 13 maja 
1949 r. 

Dziś: Serwacego Radośnie i wesoło na koroniach w Kolumnie 
W~IEJSZE TELEFONY 

ltn! Pożarna - O 
Komisariat M. o. - ·6s 
Z&rzf!d Miejski - 66 
p, o. K. - 112 
Pogotowie tib. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - 91 
!elegraf - ~13 
PZPR - 4 
:PZPB - 23 

Zarząd Miejski 
Nr 143 

Na blisko 6 hektarowym I zaś odwiedza dzieci co dru~i 
obszarze lasu w Kolumnie dzień. W pomieszczeniach 
PZPB w Pabianicach zor- przezn.aczonych na sypialnię 
ganizowały kolonie letnie zwracają uwagę czyściutkie 
dla dzieci swych pracowni- i wygodne łóżeczka, a każde 
ków. Z kolonii korzystają dziecko posiada do przvkry 
obecnie dzieci w wieku cia po 3 ciepłe koce. Wy­
przedszkolnym. W 6 budvn- chowawczynie śpią razem 
kach mieszkalnych znala- z dziećmi, ponadto wszędzie 
zło pomieszczenie 269 dzieci dyżuruie sr-ecjalna obsługa 

ZMP - tel. w tym 141 dziewczynek i nocna, bo zdarza się, iż dzie-

Komenda „Służby Polsce" 
tel. nr 6. 

K 1 N A 

Kino „Polonia" wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Cztery Serca". Film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 10. 

128 chłopców w wieku od cko budzi się w nocy. 
lat 4 do 7. Cały dzień, prócz godzin 

szą do umywalni, ażeby u­
myć łapki i buzię, bo do 
jedzenia - każdy to wie -
trzeba usiąść czystym. Dzie­
ci dostają na kolonii posiłki 
cztery razy dziennie: na ~nia 
danie mleko, kakao, chleb 
lub bułki z masłem, obiad 
zaś składający się z trzech 
dań. 

Stały kontakt z miastem i 
administracją fabryki zapew 
nia dowóz zawsze świeżych 
produktów. 

6-letnia Danusia Maci­
szewska ze swą 4-letnią sio­
strzyczką Wandzią tłumaczą 

ności klasy pracującej miast 
i wsi wykończyć we wsi By­
chlew i Jutrzkowice insta­
lację świetlną i siłową. Pra­
cownicy umysłowi postano­
wili do dnia 25 bm. zlikwido 
wać wso:ystkie zaległości biu 
rowe. Poza tym zor~anizo­
wać w świ0tlicy Elektrowni 
bibliotekę dla pracowników 

Zobowiązania 
pracowników 
biacharskich 

„My pracownicy Zakładu 
Mechanicznep.o Blacharskie 
go Nr 19 w Pabianicach na 
zebraniu przedkongresowym 
odbytym w dniu 10 maja 
1949 r. celem uczczenia dru­
giego I(oncrresu Związków 
Zawodowych. przyimujemy 
następuiące zobowiązania: 

Wyprodukowanie ponad 
plan w miesiącu maju 200 
szt. beczek blaszanych do 
barwhika o wartości 120 OOO 
złotych . 
Przemalować systemem go 

spodarczym wszystkie sale, 
urządzenia biurowe, drzwi i 
okna". 

Jak widać klasa robotni­
cza ,wita Kongres i pragnie 
go uczcić poprzez wzmożoną 
pracę, poprzez przekrocze-

nie nakreślonego planu pro­
dukcyjnego, gdyż zrozumia­
łym jest, że w ten tylko spo 
sób można zwiększyć w Pol 
sce dobrobyt. 

~krerniewke 

Pracownicy majątku PGR 
- Prusy zobowiązali ,się: u­
kończyć sadzenie ziemnia­
ków do dnia 20 bm , w 
dniach od 10 - 20 maja o­
grodzić kwietniki i warzyw­
niki pracownicze. doprowa­
dzić do należytego porządku 
boisko sportowe. 

Pracownicy majątku Że­
lazna zobowiązali się: dopro 
wadzić do porządku op,ródki 
i obejścia pracownicze. za­
os~czędzić wydatków na re­
oeracie i uzuoełnjenie narzę 
dzi rolniczych oraz sponu~-; 
ryzować czvtelnictwo . Zało­
ga szpitala w Skierniewi­
cach przvrzekła podnieść wy 
cl;:id e.~tetvcznv terenów n;:1-
leżącvch do szpitala. oczyfoi~ 
uliczki snacerowe dla cho­
rych, udekorować gmach na 
dzień Kongresu. 

Browar w Skierniewicach 
zobowiązał się zaoszczędzić 
50.000 zł. które to pieniądze 
rozdane będą wśród potrze­
bujących pomocy. 

(Be) 

Kino ,,Robotnik" wyświet 
la film pt. ,.Wielka Nagro­
da". Dla młodzieży dozwolo­
ny. 

Stary, sosnowy las, ros- obowiązkowego leżakowania 
nący na piaszczystej glebie i poobiedniego snu, jest wy­
stwarza doskonałe warunki pełniony wyciec7kami do la 
zdrowotne. Prócz domków su. masą „zajęć", do któ­
mieszkalnych, na kolonii rych służą: huśtawki, zjeż­
znajduje się szereg budyn- dżalnie. łopatki, ,.,.,iaderecz­
ków gospodarczych. Duźy, ka, piłki i cały szereg in­
wygodny barak, przeznacza nych zabawek. 
ny został na wspólną jada!- Na terenie kolonii umie­
nię, gdzie spożywane są po- szczone są głośniki przez 
siTh:~ przygotowywane uprze które nadawana jest muzy-

zawzięcie, - „że one tu zo 

~:n!::~ z~~:;;~c~~~.m;c:~: Ksiągarnia »Xsiążki« i »Wiedzy« 
żę jej ładne kwiatki" - do- w dzielnicy Staromiejskiej 

. -o-- . dnio w obszernej, czystej i ka i wygłaszane bajki dla 
. ~edE.kCJa .'.'Głosu P8;b1a- estetycznie urządzonej kuch dzieci. 

me : - Armu CzerwoneJ 19, ni. Umywalnie i natryski po Każdy posiłek oznajmiany 
tel. 287. I siadają ciepłą bieżącą wodę, iest na kolonii przy pomocy 

Godziny przyjęć interesan w ambulatorium cały dzień uderzeń w gong. Przed po-
t6w: 11-13 i 16-18. dyżuruje higienistka, lekarz siłkiem wszyscy szybk_o śpie 

r Pabianiczanin zdobywcą nagród 
na Wystawie Sztuk Plastycznych Zw. Zaw. w Łodzi 
Związki Zawodowe kładą j larsk.,j ~kompletem farb. cych się ze świata pracy. Wy 

daje rezolutnie Wandzia. Szeroko rozwinięta akcja kul 1 ·vszystltie księgarnie zgrup~-
Również Małgosia Dą- turalno-oświatowa ma na ce -.~ane ?yły n.a Now~m. Mies­

browska, Wiesia Raźniew- lu całkowite zlikwidowanie w me; ~1eszkancy dz1elm~y, w 
ska i Leszek Doniec Ninka Polsce analfabetyzmu i pod ktort;J otwarto nową ks.1ęgar­
Lenard z ul. Baruch~, Basia niesienie p~ziomu kulturalne nię, w.itają z za~o~olemem to 
Marczak z ul. Sienkiewicza go sp?łe?zenstwa y:z~z .udo: u~a~~e~1e, ~~ ~e będą 111:u 
wyrażają gotowość pozosta- stępmeme. mu ~1ązk.1, luna i 3ieh JUZ tr::.c1c _mepotrzebn:e 
nia na koloniach już na sta teatla w Jak naJszerrnym za czasu na wędrowkę do ks1ę 
łe. kresie. W akcji tej pomocne :;anl. w inneJ dzielnic~. . 

są bardzo spółdzielnie wydaw Nowootwarta ks1ęgarma 
ni„ze. a przede ws?:vstkim iest siódmą ri: kolei tego r?­Wesoło i radośnie spę­

dzają czas dziieci robotni­
ków z Pabianic, Łasku i 
Zduńskiej Woli na koloniach 
w Kolumnie. 

Prasa" Książka i Wiedza" dzaju p!acówką na tereme 
{' „ Czytei~ik", które coraz Pabianic. 
gęstszą siecią księganl. pokry -----·------­
wają cały kraj. 

'Wielki nac;,.k na akcję kul- Osiem spośród 11 wysta- stawa ta odbyła się obecnie 
turalną i oświatową, pragnąc wianych obrazów Mirosława w Warszawie w Muzeum Na­
uprzystępnić klasie pracują- Bonieckiego zakwalifikowa- rodowym i jest przeglądem 
cej zbliżenie się do piękna i nych zostało na ogólnopol- twórczości i talentów tkwią- Zdrowe i uśmiechnięte po 
sztuki we wszystkich jej fur ską wystawę prac plastyctz- •w-11 w polskiej klasie robot- wrócą potem do swych do­
mach i przejawach. Pragną nych amatorów, rekrutują- niczej. (j. b.) mów i do swych rodziców. 
one również wyławiać ze spo ------------------------------_..;;.... ___ _ 

W „Tygodniu Oświaty, 
Książki i Prasy" otwarta zo­
stała w Pabianicach na Sta­
rym Mieście przy placu De­
rnokracj:i. jeszcze jedna księ­
garnia Spółdzielni Wydawni­
::zej „Książka i 'Viedza". 

MR q do pab aniczaa 
Miejska Rada Narodowa w 

Pabianicach pragnie wciąg 
nąć do współpracy szerszy 
ogół ludności pracującej na­
szego miasta. Na plenarne 
posiedzenie MRN, które od­
będzie się w piątek 13 bm. o 
godzinie 19-ej w sali Woje­
·.vódzkiej Szkoły Partyjnej 
-zaproszeni zostali przedstawi 
ciele Rad Zakładowych 
wszystkich fabryk z terenu 
miasta. W ten sposób lud­
'lOŚć pracuiąca będzie mogla 
brać udział w posiedzeniach 
~dzie ucl\walane będą spra\>Y 
tyczące wszystltich miesz­

łeczeństwa jednostki jak naj Z UhO§O 
bard.ziej uzdolnione, które 
dzięki udzielonej pomocy mo 
gą kształcić się i rozwijać 
swe talenty. W tym celu w 

T h d b • · 1 • • Księgarnia ta ri:aopatrzona roc ę O reJ."'7"0 I .J pracy 1e~~1~~~~t~ite~a~J~a;~i1~~~;, 
większych ośrodkach miej- Dobra wola i chęci działa- I wy, mimo, że ta cicha miła 
skich założone zostały przy ją cuda! - Mia wiał azęsto pełna zieleni uliczka mogłaby 
Domach Kultury tzw. Ogni- jeden z mych przyjaciół. Nie być ~a ni~h. źródle~ wie~u 
ska Sztuk Plastycznych. Zbie t t . . przyJemnosc1. Sądzimy, ze 
rają się tutaj po swych za- s e y, me wszyscy są mynu 

ten stan rzeczy można i nale mukowej i podręczniki szkol 
ży jak najszybciej zmienić. ne. Placówka ta była bardzc 
Trochę tylko dobrej woli i j potrzebna w Dzielnicy Staro· 
pracy zupełnie wystarczy. miejskiej, gdyż dotychczas 

jęciach zawodowych ludrzie przyjaciółmi i nie wszyscy 
pracy, aby pod kierownic- ~osiadają dobrą wolę. - po 
twem wykwalifikowanych sił myślałem, przechodząc nie­
pedagogicznych z zakresu dawno w piękny ciepły, (a 
plastyki pogłębiać swą zna- nie tak zimny jak ostatnio) 

Stołeczny Szpital Wolski niesie pomoc wsi 

jomość w dziedzinie sztuki, 
którą uprawiają dla przyjem dzień majowy ul. Sportową, 
ności i z zamiłowania. Ę"d)• nieprzyjemne wyziewy 

Ognisko Sztuk Plastycz- zakręciły mi w nosie. Kich-
nych istnieje również w nąłem głośno r o r 
Lodzi i odwiedzają je starsi az P az 
i młodzież nie tylko z Lodzi, strasząc bawiące się dzieci. 
alt rz; okolicznych miejscowo Ok!lllało się, że źródłem tych 
ści powiatu łódzkiego. Na przykrych zapachów jest 
zle~nie Kf~Z urzadzono tu rów, znajdujący się obok na 
w ubiegłym miesiąĆu wysta-

W dniu 27 kwietnia br. 
do wsi Puszcza Mariańska 
pow. skierniewickiego zje­
chała 17-osobowa ekipa le­
karska Szpitala Wolskiego z 
Warszawy. W skład ekipy, 
z decentem dr. Misiewiczową 
na czele wchodziło 12 leka­
rzy, w tym: chirurg, ortope 
d: .;;ta, ginekolog, lekarz de~ 
tysta, pediatra, czterech in­
ternistów i trzech specjali-

stów od chorób płuc. Trzy 
pielęgniarki, jeden członek 
obsługi technicznej, oraz ja­
ko czynnik społeczn.Y. z ra­
mienia PZPR b:>w. •Janus 
Franciszek. 

Udzielono ogółem 470 po­
rad fachowych. NiezamoŻ­
nym pacjentom wydano od­
ręcznie lekarstwa, także bez 
płatnie. 
Pewną ilość skierowano 

do lecznic na kurację, a spo kańców. Zyska na tym nie-
ry odsetek na prześwietle. wątpliwie i Miejska Rada 
nie. Narodowa i ludność Pabia-

Doktór Misiewicz na nic. 
krótkiej konferencji z WOJ- -----------­
tern gminy i dyrektorem 
szkoły podstawowej. objaśni KOMUNIKAT 

rożnikowej, dwupiętrowej ka 
Wę prac llSÓb uczęszczają p b" . k" z kł d Od ·e. owe 
• cych do Ogni.ska iak i spoza mienicy położonej przy zbie a 1amc 10 a a y ZI z 
Jego zasięgu; którzy pracując gu ulic Sportowej i Wiej-

ła, iż wizyta ta nie jest jed- Prezydium MRN w Pabia­
norazową, lecz. że Szpital nicach komunikuje. iż termin 
Wolski bierze w stałą lekar- zmiany zaświadczeń tvmcza­
s~ą ?Piekę c.ałą ~minę Kora- sowy~h na wydane od.znacze 
b1ewice z tym, ze następne nia w latach 1945-46 zostrł 
wizyty jes2cze bardziej roZ- przedłużony de, dnia 1 wrneś­
szerzonego grona lekarskie- nia 194.9 r . 
go będą miały miejsce raz ------------­

uprawiają amatorsko SIZ'tuki skiej. Dom ten zamieszkuje szkolą swych pracowników 
piękne. Zgromadzona wielka kilkunastu lokatorów, którzy Dyrekcja Pabianickich Za-
ilość prac wykazała wiele u- kładów Przemysłu Odzieżo-
d 1 wszelkie nieczystości i feka-z o nień i talentów. Wiele wego, wychodząc z słusznego 

Prac stało na wysokim po- Iia wylewają do ścieków, założenia, że podnosrzenie 
ziomie, wykazując poważne skąd spływają one do rowu, kwalifikacji pracowników 
opanowanie techniczne ma- nie posiadającego żadnego przyczynia się w poważnym 
Jarstwa, rysunku i rzeźby. odpływu. zatrzymując się tu stopniu do lepszej organiza-
Niektóre z prac zostały na- cji pracy, wzro.stu wydajno-

od gniją i w dni gorące zatru-
gr zone i zakupione. · ści i podnoszenie J'akości pro 

J wają powietrze w najbliższej 
edną z pierwszych nagród dukcji, otacza dużą troską 

okolicy. Obok bawią się dzie 
\V wysokości 25 tysięcy zł. sprawy szkoleniowe persone-
2doby! pabianiczanin Miro- ci z kamienicy i sąsiednich lu produkcyjnego. Z uwagi 
ł domów, które (dzieci, nie do-s aw Boniecki z rz;awodu haf- na to na rozpoczęty ostatnio 

ciarz za obraz .,Martwa na- my) wdychają prnykre wyzie w Łodzi, a zorganizowany 
tura", który jednocześnie zo nrzez Centralny Zarząd Prze 
stał zakupiony. Poza tym za O I . d b mysłu Odrzieżowego, 8-mio 
Wysoki poziom wystawianych g oszen1a ro ne miesięczny kurs dla produk­
Prac otrzymał on nagrodę re , ZGUBIONO Iegit. Ubeip. Spoi. cyjnego personelu kierowni­
dak::ji „Głosu Robotniczego" I Fabia.nice Nr. UllOHl3.Q Osińska czego wysłano 6 osób spo. 
Jri PO!-.tad nieknei kasetv ma Bron.isU...,... 127 śród majstrów. Na kursie 

tym uzupełnią oni posiadane 
wiadomości i zdobędą nowe z 
zakresu konfekcji organiza­
cji pracy i przedmiotów ogól 
nokształcących. 

W drugiej połowie czerwca 
rozpocznie się zorganizowa­
ny przez dyrektora technicz­
nego Antoniego Byczkowskie 
go 7-mio tygodniowy kurs 
dla majstrów i brygadzistek 
taśmowych. Wykłady obejmą 
przedmioty fachowe jak krój, 
szycie, technologia, maszyno 
znawstwo, organizacja pracy 
i przedsiębiorstwa oraz przed 
mioty ogólnokształcące. W 
kursie tym weź.rr.i0 ~1'hiał 
około 30 osńh . 

/ 

w miesiącu w każdą ostat-
nią niedzielę. 

W odpowiedzi na wyrażo­
ne podziękowania przez wój 
ta i dyrektora szkoły, dr 
Misiewicz oznajmiła, iż czyn 
ten jest umieszczony w ra­
mach współzawodnictwa pra 
cy, a dlatego wybrano gmi. 
nę Korabiewice. że Szpital 
Wolski ma tej gminie do 
spłacenia dług wdzięczności 
za okres po powstaniu war­
szawskim, kiedy szpital zna 
lazł schronienie, warunki 
pracy i serdeczne przyjęc:e 
przez Puszczę Mariańską i 
pobliską Olszankę. 

St. żebrowsltl 
mieszkaniec wsi Puszcza 

U,:irfa.ń.c::k:„ 

OFIARY 
Na wezwanie spółdzielni 

pracy ,,Pabianiczanka", spół­
dzielnia pracy „Tkanina" 
wraz z pracownikami wpłaci­
ła 10.490 zł. na Tydzień 
O~wiatv. K<ii,:i7ld i Pra~v. 

Wędrówka 
po wo=ewództ wie 

SKIERNIEWICE 
Wydział Powiatowv w 

Skierniewicach uchwalił wy­
płacić 7 tysięcy zł na bu­
dowę stadionu sportowego 
w mieście. 

Jednocześnie przyznano 
200 tysięcy zł dla -'w;<:!tliC 
ZMP w powiecie 
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l'AŃSTWOWY TEATR, WOJSli 
POLSKIEGO 

w lodzi ul. Jaracza 'Jfl 
DzU o gods. 19.15 pnedstawfe­

ale "Mł.ODBJ GWAltDil" A. Pa­
di<ejewa. Poryw&j41ca Ideologia •­
tworu, Jego dynamlc::zn y realizm 
znajduje tchnący pr11wd• wyraz 
w wykonaniu utalentowanej mło· 

~ aktorlPk.iej. Rety1erla Lud­
w!Jt11 Ren6. Dekoracje J62'efa Rach 
walsldego. Wszystkde miejsca wy­
fi>rzedane. Passe - partoll't •· 
~ .. 

PPsTWOWY TEAD 
POWSZECHNY 

w lodzt ul. 11-go Listopada 21 
Dzlś dwa prz~stawlenia teatru 

lalek prof. Sir.upy o godz. 11 t 
19.15. 

·~ L :. I 
' .. 

) I 

f ._'· '. · ~ I .. I ' • 

ADRIA - ,Renegat' 
BAŁ TYK - „Za Wamt p6jd4 

Inni". 
BAJKA - ,,Jej Pierwszy Bal". 
CDYNlA - „Program Aktualnoł· 
~ Kraj. l Zagr. Nr. 21 

HEL (dla młodzi „Wlecma 
Ewa". 

MUZA - „Siódma Zasłona". 
POLONIA - „Za Wami pójdą 

Inni". 
ROBOTNIK - „Cftar ł Kleopa· 

tr11" 
ROMA - „Paganini" 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona". 

dla dorosł. „Trzeci szturm". 
STYLOWY - „Dżulbars'', 

SWIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „Kulisy Wielldej Re-

wii". 
TĘCZA - „Pieśó Tajgi". 
WISŁA - „Podróż w Nieznane" 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w Nie-

znane". 
WOLNOSC - ·„Ze. Wami 

Inn.i". 
pójdą 

Na halę sportowq 

grają ~zisiaj 
Pracownicy Zarzqdu Miejskiego 

O zisiaj na. boisku ŁKS. 
Włókniarz& odbędzie 

się me<i:z: towar:z;pki pomit· 
dzy pracownikami Biura. Per 

Honalnego Zarz'łdu Miejskie­
go, & Wydzie.łem Finan10. 
wym, z którego dochód orga 
niz.atorzy przeznaczają. na. 
budowę Hali Sportowej. 

Obie drużyny wyst.ę.pią. 
ze l!Woimi ne.czelnike.mi, któ 
rzy piastowa.6 będt :funkcje 
kllpita.nów drużyn. Mecz po· 
wyżs--i;y, który obfitowe.6 bę­
dzie niewttpliwie · w wiele 
scen humorystycznych lll pun 
ktu widzenia sportowego u. 
bawi niewątpliwie licznie ze 
bra.ną publiczność bardziej 
aniżeli niejeden nudny 
mecz„. ligowy. 

Pocz'łtek dzbi.ejszych za.­
wod6w o godz. 17.30. Bilety 
w cenie 60 złotych. 

ZACHĘTA - Nikt nlc nle 
wte" . ...., ___________ __ 

podejmowała kolarzy 
lampką wina 

Wyścigi na torze Helenowskim Od Redakcji 
Trzem fina.listom 20-ych In- iLKS - Włókniarz organizuje toru z udziałem zawodników: 

dywidualnych Mistrz~ Bok. W aobot4', 14 ma.ja. rb. o goilz. Pietrnszew~ld, Sałyga, Napiera­
serskich Pol!ki _ Czarneckie- l7.1!0 wy~cigi kolarskie na torze ła., Wójcik, Kapiak, Siemiński, 

mn, Olejnikowi i Niewa.dziłowi, w Helenowie. Program: wyścigi Mich, Bek; Gabrych, Stolnrc:i:yk 
oraz trenerowi Ga.rncarkowi - Pprinterowskie oraz wyścig ame Wojde~zek, :Mar ·~hwiński, Bo­

~kładamy podziękowa.nie za pa ryka.ń!ki pa.rami na. 100 okrążeń rnez i innych. 

mięć j wszystkim sportowcom 
Lodzi pr!ekazujemy Wasze, 
spóźnione wprawdzir nie nie z 
naszej winy, pozdrowienia. Czyta~cie i rozpowszechniajcie „Głos" 

GŁOS 

przy jęcia; 
w miłej ł 
atrnosf erze, 
odśpiewali 

orran Mcb:klero B:omnet• 
I WojewódZklero Komtte&u 
Polskiej ZJednoczoneJ Partii 
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Tragedia Amerykańska 
- Pan>11a Alden ważyła podobno sto funtów? - pytał 

gorączkowo po przerwie Mason. - Prawda? 
- Tak, pewnie, że tyle„. 
- A ile oskarżony ważył w tym czasie? 
- Coś około stu czterdziestu. 
- [ mężczyzna tej wagi - szydził . Mason, zwrociwszy 

się do sędziów - obawia zbliżyć się do walC'Zącego z życiem 
dziewcz'ęcia, wątłego, osłabionego, z obawy, żeby go nie po­
ciągnęła za sobą! A łódź była mącna, utrzymać mogła co 
namniej cztery osoby i była tak niedaleko„. Jakże to? 

Aby utrwalić tę myśl w obecnych i nadać im większą 
wagę, prokurator zamilkł. Wyjął z kieszeni wielką, białą 
chustkę i otarł nią twarz, wilgotną z wyslłlku emocjonalnego. 
Po czym zwrócił się do Burleigha: 

- Proszę kazać zabrać tę łódź. Niepotnebna nam bę-
dzie na razie. 

Weszli woźni i łódź zabrali. 
Przybrawszy znów zwykłą powagę zapytał Clyda: 
- Oskarżony zapewne ma bardzo dobrze kolor i mięk­

kość włosów Roberty Alden? Żyliście przecież ze sobą tak 
intymnie, prawda? 

- Znam dobrze kolor jej włosów, a przynajmniej zdaje 
mi się, że znam - odparł Clyde niepewnie. Obe3C„.>-.fni.a-
1acv dreszcz orzebie.IU DO nim :orawie ~ 

- I miękkość ich również, zapewne? - nalegał Ma­
son. - Podczas t~h pięknych dni obopólnej miłości. przed 
poznalliiem panny X oczywiście dotykał ich oskarżony z pe­
wnością bardzo często? 

- Nie pamiętam, czy dotykałem, czy nie - odrzekł Cly­
de rzucając spojrz.enie na Jephsona. 

- Hm! sprytnie! Oskarżony jednak wie może, czy były 
jedwabiste, czy szorstkie, co? 

- Były jedwabiste. 
- oto właśn!e są jej włosy. - Podszedł do stołu i wy-

jął z koperty jasny kosmyk gwoli większego udręczenia Cly­
da. - Prawda, że to jej włosy? - zbliżył się z nimi do Cly­
da, który cofnął się jak przed czymś wstrętnym czy niebez­
piecznym. Trwało to może sekundę, gdyż natychmiast się 
opanował, lecz bac,zne oczy sędziów zanotowały to sobie. -
Proszę się nie bać! - drwił Mason.-To są . przecież włosy 
ukochanej zmarłej! 

Urażony tym komentarzem, czując na sobie oczy wszyst-
kich, Clyde przemógł się i W7.dął włosy Roberty do ręki. 

- Cóż? Podobne są do wrosów panny Alden? 
- Podobne są, rzeczywiście - odnekł Clyde cicho. 
- A teraz„. ~ tu Mason podszedł s:iybko do stołu 

i wziął aparat fotograficzny, w którym między wie<:zkiem 
przytrzaśnięte były dwa włosy, umieszczone tam przez Bur­
leigha. Mason podał aparat Clydowi 

- Niech oskarżony weźmie. ten apuat. Należy do niego, 
chociaż oskarżony z~eWll'ldał mnie mocno, że nie posiada ża­
dnego - ' niechaj obejru te dwa w.łCllUI'. Cu oskari»ny je 
w.ubi' • 

Zamierzył się aparatem na Clyda, jakby miał 7.Smiar 
go uderzyć. 

- Znalazły !iię tam widocznie wtedy - mówił dalej _. 
gdy oskarżony uderzył ją tak lekko, że utworzyły się rany 
na twarzy. Może oskarżony zechce powiedzieć sądowi, czy 
są to włooy panny Roberty Alden? 

- Nie wiem. Nie mogę tego powiedzieć - !!zepnąl 
Clyde. 

- Dlaczego? Powiedz! nie bądź takim tchórzem! Czy 
są to jej włosy, czy nie? 

- Nie wiem - powtórzył Clyde, nie patrząc nawet 
na nie. 

- Spójrz na nie! spójrz! Porównaj z tamtymi! My wie­
my na pewno, że tamte są jej, a ty wiesz, że w aparacie są 
także jej„. Spójrz! N'.e bądź taki wrażhwy. Często dotyka­
łeś tych włosów za życia. Ona już rn:ie żyje, a włosy jej nie 
ukąszą! Czy te włosy, te diwa włoski są te same, te same, co 
tamte? My jesteśmy pewni, że tamte są to jej włosy, a te 
w aparacie mają ten sam kolor, tę samą Rliekkość„. Spójrz! 
Odpowiedz! No! Są te same, czy nie? 

Clyde, tak przymuszony mUSJ.ał spojrzeć i wz.:ąć je w. 
palce. Odpowiedział jednak ostrożnie: 

- Są podobne, ale zapewnić nie mogę. 
- Nie możesz.? Nawet wtedy, gdy wiesz doskonale, te 

przy tym brutalnym uderzeniu wyrwałeś te dwa włosy? 
- Ależ ja wcale jej gwałtownie n:e uderzyłem - prze­

konywał Clyde, patrząc na Jephsona - a co do tych włosów 
nie motte 1>0Wledzieć. że to sa je.i. 
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